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Posłowie polscy w  Sejmie 
pruskim.

W  Sejmie pruskim rozwinęły się znowu bar­
dzo żywe rozprawy o sprawach polskich, a mia­
nowicie o postępowań.u rządu pruskiego w Księ- 
* » ie  i Prusach zachodnich. Posłowie doiscj 
dzielnie występowali w obronie pogwałconych  
przez prusactwo pra s ludzkich, i odpierali nie­
godne napaóci ministra i rządowych inameluków. 
Przem ówienia ich podajemy w  całości, jako wa­
żny przyczynek do dziejów naszych walk naro­
dowych.

Przy obradach nad etatem m inisterstwa spraw  
wewnętrznych przem ówił p. G z a r l i ń s k i  jak 
następuje:

Mości P an ow ie! Prawodawstwo państwowe od 
całego szeregu lat używało swej władzy do wy­
dawania praw , które głęboko ranią najświętsze 
iuteresa polskiej ludności, a z drugiej strony or­
gana wykonawcze starają się tkwiącą w tych usta­
wach nieprzyjazną tendencją wyzyskać w jak naj- 
m ożliw8zv sposób co przy powolnem podkopy­
waniu prawnego stanu mogłoby być niekorzy­
stnym i dla innych.

W kilku s pra a ach chcę dz.siaj zwrócić się do 
P ministra spraw wewnętrznych i wyrażam przy- 
tem równocześnie ®ój z t0g °  powodu , że 
nie mogłem tego pierwej uczynić, przed rozpo­
częciem przygotowań do przj szłych wyborow do 
parlamentu, które będą u nas bardzo pouczające 
i wcale nie zapowiadają wyrażenia prawdziwej 
woli polskiej luuuości. N ie wiem, czy p. mini- 
atrowi znanym jest sposób, w j«.ki praktykuje się 
i przy wy norach panujący wobec nas system . 
Obawiam się przecież, że to, co tam °ię dzieje, 
albo zapuźno będzie tu wiadomem, albo też nie 
będzie tu dostatecznie naganionem.

W parlamencie miałem już częście* sposobność 
zwracać uwagę na wpływanie przy wyborach i 
na nieprawne zachowanie się władz w sprawrach 
Wyborczych i to z przytoczenfom dowodów, jak 
np. że w pewnym okręgu wyoorczym umyślnie 
nie wvłożoro list wyborczych, a odnośny przeło­
żony urzędu powołując się na swoją urzędową 
Przysięgę, wobec kroi. laudrata wyraził s ię , że 
nie wyłużył list wyborczych dlatego, aby módz 
u danym razie ogłosić wybór za nieważny. (.Słu­
chajcie! słuchajcie!).

W innym znów okręgu wyborczym zniknęły  
listy wyborcze na 3 <ini w czasie przeznaczonym  
do ich wykładania, a gdy przełożony urzędu uża­
lał się na to , oświadczył mu król. laudrat, da­
wniejszy landrat H op p e, że to się stało z jego 
rozkazu. (Słuchajcie! słuchajcie!).

W parlamencie podniosłem to wszystko dlate- 
tego. aby przeszkodzić w przyszłości takiemu po­
stępowaniu i nadużyciom. Tymczasem obecnie 
zrobiono, jak się zdaje, olbrzymi krok naprzód, 
gdyż jak mi z mej ojczyzny donoszą, władza po- 
hcyjna, albo raczej tameczny komisarz policyjny 
uznał za właściwe wspólnie z nadzorczą władzą 
szkolną objeżdżać okręg wyborczy i zniewalać 
w większych miejscowościach chłopskich pracu­
jących nauczycieli Jo zestawiania list wyborczych 
i opuszczania przy tern całej masy uprawnionych 
do wyborów. Z jednej miejscowości — a w sie u 
Qas nie są przecież tak wielkiem i —  doniesiono 
ttti, że opuszczono w liście wyborczej około po- 
ł°w ę , gdyż jest ich okrągło 40. ( Słuchajcie! 
Głos: N u tw isk a !).

Stało s.ę to w toruńskim powiecie. Mości Pa­

now ie! N ie miałem sposobności zasiadając tu 
w Izbie, stwierdzić tego na miejscu ale posta­
ram się o potrzebne na to dowody. Spodziewam  
się przecież po poczuciu sprawiedliwości p. m i­
nistra, że prześle tam rozkaz i to ile możności 
drogą telegraficzną, ponieważ jest pericu lu m  in  
m ora. skoro zaszły tam takie wykroczenia, a u- 
m yślnie wypuszczeni z listy wyborczej, powinni 
hyc natychm iast w niej zapisani. Bo M. P ., pra­
wodawca nie czyni zależnem zapisanie w listy  
wyborcze od uprawnieniu, do przeglądania list 
Ustawy na t0i djjy j e przestrzegano, a zesta- 
« lAjąey ii8ty wynoreze odpowiedzialnym jest za
8W4 czynność.

J-tndąc jn i  raz prZj borach, muszę dotknąć 
jeszcze jednego punktu , który czasami m ógłby  

? , .ardzo nieprzyjemnym. Ulotne słowo, wypo- 
‘aue 1 *y»okiego miejsca rozchodzi się po 

kW  V “,1<W óc«enie wielką jest liczba urzędm 
nr7YT„ y  prawdopodobnie sądzą, że wielką 
„ j „ ^  '"yówiadczą temu wysokiemu miejscu,

8ię °  in> aby ° wo słowo g ^ bokie
n0r Dn,ie * to j«st ZłWsze podejrzywamessSs? “»«*■.Odzvwaia aic ?yc P°óburzaną przeciw drugiej 

boska nie » ' po kraju głosy: Na miłosc
b Ł S s Ż  8m o k Z rajiCie ładnego Polaka! Polacy są
-ałe N iem e ,' %  ^ rzy ^ ° g |iby .od razu 
mjeC| % 0D1 urodzonymi wrogami N ie

Mości Panowie I Przeciw k aie„oAaym  in 
synuacyom muszę Jak najbarf,z “  za-
protestować. My me ^ n a w łd z im y  Niem ców, dowio­
dły tego dostatecznie oa.łe  8ądzę,

e Niem cy m gd , tak w iele nie uczyń li dla Po­
laków, llo przeciwnie Polacy dla Niemców. My 
nie nienawidzimy an. N.emcóy, ani żadnej innej 
narodowości, ale nasz ^ y s ł  zachowawczy opiera 
się praktykowanemu p rz^ iw  Dom systemowi i 
me możemy kochać ani irodków, ani użytych do 
nich narzędzi, za pomocą których n ,»,nj być wy 
tępieni. (B ra w o !) j  j j

Następnie mam drugą prośbę do p. ministra, 
a ly  na mocy swych atrybucyi starał się o to, 
ażeby urzędowe dzienniki a mianowicie powiatowe 
nie zajmowały się polityką. Sądzę, że jest to 
proste żądanie przyzwoitości, bo ostatecznie m e 
niużna żądać, aby się było za własne pieniądze 
szkalowanem. Nadto w niektórych powiatach nie 
wolno w nieurzędowąj części urzędowych dzien­
ników zamieszczać ogłoszeń w polskim języku, 
jpo jest rzeczą czysto ekonomicznej natury. Jeżeli 
kt°ś u. p. chce sprzedać inwentarz i drzew ) i
zamierza zawiadomić o tem także polską ludność 
to ua to nie pozwala się po prostu. Zamiast tego 
ezyla się baruzo oryginalne i ciekawe ogłoszeń, a 
W niem ieckim  .języku, jak n. P -: "Prz1' dllcy 
Sukienniczej jest do sprzedania ,m ł°de dziewczą- 
tko jeszcze nie ochrzczone11. (Śmiech).

Przechodzę teraz do nazw miejscowości, które 
i otawiczme jeszcze bywaja przeinaczane. To niem­
czenie nazw miejscowości nikomu pewno nie 
wyidzie na pożytek, a|e szkodzi bardzo wielu 
Pomijam juz ludzką 8trone jaką podnoszono tak 
często w lzbm, że  środek ten obraża bardzo po­
czucie czci J la przeszłości A le i pod ekonomi­
cznym względem dojdziemy w końcu tak daleko 
że i w najbliższem sąsiedztwie nikt nie będzie 
wiedział, gdzie mieszka. A jakżeż żądać mofna 
od tych, którzy się wynieśli za granicę, aby w 
korespondencji swej do ojczyzny, w id zie li zaraz, 
jak się odnośna miejscowość teraz nazywa?

Miałem sposobność m ów hnia o tern z wielu

w^ e'eielam i i w podróży często 
wanio1 8^ - 8P ° ^ ka*em . a potępili to przechrzci- 

całkow icie. Atoli i  obec tak
bardzo chorobliwie szerząeeg '0 s ię narodowego 
serw iliz nu b r f f .im  odwagi dó ŵ L p ie f .a  prze­
ciw temu otwarcie. Jeżeli przecież ktoś w kilka 
dni pozmej otrzyma swoją krrespondeucvę, która 
dotyczy może ważnych spra* ) to iezujc' to prze 
cieź dotkliwie. W końcu doprowa(jza t0 do tego 
że lud na»z polszczy na nowo niemieckie nazwy 
a na .tępstwem tego j  ;st wytaczany nam zarzut, 
ze nieruieckose musi być m
polonizacyjnych dążności V f mocnloni* Aw obee 
powstało A rgenow, J A  nT P; z Arf nau 
które dawniej nazywało ? Jsmża. z Seide,
wnie p rze tłu m a czo n a   ̂ Jelw abno — dosło
lubo nie ma wiele sensu f}azWj  yda’
zdolnego do życia naroH •8t 't? Wa> ia 
da uciem iężyć. du 1 J^zy ka’ który S1« nie

m o ty w y w o PdroZw h0uo^w T , ™ ^ aifnieJsz®J «z«śei
środka, który przepruw L ’̂  d° S S  '°kr,?tnegf 
kweneya i en er™  Z0Dy m zjsta  ̂ Z ®' 

Z ó o  f a )ak sie zdaje, nie koniec
la n f2 b y w a ją ^ sta S P  :sU w icznie 3e8z'“ze wyda'

yieci i S o t v  b 6’ obipcJ, dwuletnie nawet

- w g .  z i
jej ^ w e t  tyle czasU) ab ? ffl i  jeji który
udał się do Ameryki d]a J w S i e i Ł  tam jrnbie

l OŴ o 5 yr z y b ^ 1L Zt iadom-i(5> »  kied^, m0Ż6
Prawna strona roku

wviasnioną została dost r  noi.
skjeh kolee-ów l'h„ 6,’zniB P ,

P raecież a ô jeszcze zwró­
cić uwagę, że w rzeczj samej ostatecznie nabiera 
rzecz ta tego pozoru, jakoby wychodzono z tego 
przekonania, ze w całym w schodnim pasie gra 
nicznym Prus żyw ioł Niemiecki zawsze był pa-

S S S 1 w i ejsC0ffym’ a PoIacJ są- tylko • przy'byszami. W łaśnie wr?cz p^ecjw m e mają się 
rzeczy; Od wielu stuleci zawaze Bermanie cisnęli 
się ku wschodowi, gdzie zastali narodowo-polskie 
państwo. Ale, M. P. ileż to egzystencji nie zni­
szczono prz«z te w ydalania?' Ileż to nie rozer­
wano delikatnych węzłów rodzinnych? 1 Należy 
się ostatecznie zapytać przecież: czy nie byłby 
czas wstrzymać się na tej drodze? E st mudus 
in  rebui siała reguła, która i tu także powinna 
byc zastosowaną.

A następnie, M. Panowie, cóż stać się ma 
tymi ludźmi, którzy pozostają w kraju Jla tego  

i  ) Żtl rz4d rosyjeKi ich nie przyjął. Kto tylko 
“ dftł się dostać za granicę, w yszedł z kraju. Sam 
:>yłom w położeniu, ponieważ bardzo dobrze obe- 
snany.m jestem  z tą sprawą że osobiście musia­
łem się  znosić z władzami co do zbadania tej sprawy 

muszę żądad aby to rozporządzenie m iniste­
rialne było ostatecznie zniesionem. Albo niechaj 
mi P- minister nowie co ma się stać z tymi 
ludźmi. F ’

Mam to kilka dowodów, s między innem i pa­
piery mejakiegś Penczyńskiego, który prosił wła­
dze rosyjskie, aby  m i pozwoliły przejść granicę, 
gdyż rząd pruski cięgle go wydala i nie wie 
ostatecznie, dokąd się ma udać. Odpowiedziano 
mu na to z konsulatu:

iy* prośbę pańską, dotyczącą udzielenia po­
zwolenia powrotu do Eosyi, donuszę panu, że 
wedle zawartej pomiędzy wysokim cesarsko-1  z tymi, którzy

dani rosyjscy nie mogą wpierw przyjętemi być 
do Rosyi, zanim odnośny król. landrat od car­
skiego naczelnika tego powiatu, z którego od­
nośna osoba pochodzi, nie wyjedna oświadcze­
nia do jej przyjęcia i że carski wicekonsulat 
nie ma prawa do wydawania jakichbądź św ia­
dectw na rzecz wydalonych.

Sądzićby należało, że to powinno było chw i­
lowo zaaowolnió władze pruskie. A le już w kil­
ka tygodni po tem — odpowiedź konsulatu da­
towaną jest z 28 wrz< snia —  w dniu 14 paź­
dziernika oświadczono odnośnemu wydalonemu 
Penczyńskiemu, że ma teraz zapłacić zagrożoną 
mu karę 30 marek, lub odsiedzieć karę w ię­
zienną. I  m usiał też rzeczywiście ją odsiedzieć 
i to 3 dni, w którym to czasie dano mu półtora 
funta chleba i jak sądzę, nawet nie dość wody.
( S łuchajcie ! S łu ch a jcie! e  ła to  polskich).

W  ostaiuieb dniach otrzymał znowu niejaki i 
Michał Batkowski z Truszczyna rozkaz do opu­
szczenia pruskiego państwa pod zagrożeniem ka­
ry 100 marek, lub 12 dni więzienia Mimo to 
zawezwano równocześnie syna jegu do stawienia 
się do wojska (S łu ch ajcie! S łuchajcie! z  ła w  
centrum ), to też w dniu 3 listopada uczynił.

Mości panowie ( W  tej znane; sprawie nie 
chcę już tracić wiele słów, gdyż istotnie nieprzy­
jemna to rzecz mówić wiele o nem. To przecież 
chcę jeszcze podnieść, że jeżeli zwraca się  na to 
uwagę iż dawniej nie było takich dokuczań i 
udręczeń, że ludzie mogli przez 50 lat pracować 
spokojnie na swój chleb, to otrzymuje się za 
odpowiedź: „Wówczas był rząd pruski słabym, 
syła to słaoość pruskiego rządu, że tak trakto­
wano Polaków*.

Mości panowie! Jeżeli przy tej słabości Prus 
Niem cy stały się wielkiem i i zjednoczyły się, to 
należałoby mieć obawę, czy przy takiej surowo­
ści Prus Niemcy na nowo nie osłabną. ( B r a w o ! 

ła w  polskich).

lorasjonteya M  M o n y " .
L w ó w , U  lutego. 

(Nasze władze okarbowe).

n a sz y c h  w ład z  sk a r-

s g l W S W s S :  »<•*-
otworzyć stałą rubrykę, w k L i [  J 
przynajmniej ważniejsze fak ia um i®szczanoby 
sprzecznością z ustawami. T VJ. raz%ce zupełną 
łym  kraju dowiedzianoby s ie ;ac 8p° ^ bem w ea' 
chodzą z urzędów, które p ow in n i6 ZI;w° lagi w-v' 
ustaw, a więc sprawiedliwego 8  ̂ na 81 rs*^  

op ła t, h b  t  ,W. S f c U P"d*lk "'

im czasie w ypow iedBiai
bowe jednak ze szczegóin  nasz' w ładze skar- 
się przeciw Towarzystwom  | p| edyIekcyą zwracają 
wzajemności opartym, A  jedn t̂k Warzyszeniom  na 
stawie których opłaoać mają T ow  ŝtawy, na pod- 
datki pośrednie i należytośei b e T n j lf^ j  te po- 
t a k  j a s n e  i w y r a ź n e !  że nawet J r d̂ ie ’ 
z m anipulacją skarbową obliczy jak n a id ot»Ẑ y  
przypadającą należytość Tylko fu n k eyon T yu sle  
władz wymiarowych snadź przym uszeni są do 
tego, aby wynajdywać to właśnie, czego w usta­
wie n ie ma — i wymierzają takie nalezyt ,ści 
o jakich żadnemu prawodawcy się nie śn iło  i od 
kwot z powietrza chwyconych. Dla przykładu 
przytaczam najświeższy wypadek: Kasa za lczk o-  
wa w Sądowej W iszni otrzymuje n astęp u ją^  Wy_ 
miar: „ód prowadzenia kasy zaliczkow a] w y­
mierza się  od kwoty 9780 (!) w edług skali III  
62 złr. 50  ct.* — Lakoniczne to w ezw anie for 
m slnie śm iech wzbudza, gdyż w edług i Ł- Ti 
opłaca Się od ugod pożyczkow ych, kontraktów  
służbowych i kwitów na wygrane h n e m  -  
Ugoda pożyczkowa tj. skrypta opłaca sie  
miawi —  kontraktów skryptowych ° at>ch- 
< nikim -  a »
lrn,/vfo A Qr/Qt\ , * * &r“C jej 1116 WolllO __

oua-

stać na straży 
 .................   g 0  wymiaru p o '

f  zd^ >  się. że wobec p o d a tk u ^ ' \  T  a |e' 
tylko dew izie: B r o ń  s i e i  _  n  hołdują
to do śm ieszności — nriemóżliw - 86? 1 dochodzi

ced • ja up rewien oddział V  prŁ pę l»fc,ogicznego dostaje nakaz 7««> , waizJ8twa
niezem nieuzasadniony. NakmT , Zupełnie 
p*i»z c . k. starostę. Oddział ten j  
opiekę zarządu głównego Tow 8'§ pod
tuje co n,a z tym fantem uczynić g- ° f  [ zaPJ' 
ni6t Pismo to podpisał przeW&dit, Jak aif 
ten aara starosta, który podpla  llT 7 oddzia “̂. 
komiczne — ale nic więcej P ^  J^ t

rosyjskim a królewskó-pruskiin rządem w śty-1 m afą^adn^jO pieki”  Um'eJą 81ę ^ “ i ^ ^ a n i ^ Ś
mnin K n I.. • H . Lni n D e n . ___J *»jT:__  ~ *

kwota zaś 9780  chyba s ie hied wolno, 
ryuszowi przyśniła! B r o ń  s i e f  nkcy<

poSęrpowamraZyk^ d zn°d̂ u b e z w z  ̂ 1 ? d n e g  o 
Już wróble na dachu J i S  f ęmWłaśnie dzisiaj  
liczkowe, które o c r Z \  ^  Towarzystwa z&- 
członków —  n i • aJ* 8woją czynność do 
p o d a t k u  z a r n h w 10118 Są ° d p ł Ł C  e n i * 
c b o d o w v « J  V g  0 ~  a f’odatek i ó - 
runkiem ie łJ i^ aeaj% wówczas. — i to je st  wa-
złr Talriftrn >rpczny. CZJ8ty zysŁ Prz0uosi 300
r 7 v l i  wfasme jesl p o w i a t o w e  T o w a ­
r z y s t w o  z a l i c z k o w e  i w o n s k i e  k óra
dw iee w 3 r r70ku, 8Wpg0 istnienia m uńc zafe.- 

a ‘DD rfr- zysku, a w drugim 28C złr nie 
powinno w ięc ż a a a  y  c h  podatków o p ła ca ł To 
Lic nie obchodzi adm inistracji podatków v r 
nu.rza on:, tak podatek zarobkowy iak i L h  ¥ ~  
wy za oba lata! -  3  r o ń  s i e !  T 2  d(wllodo- 
broni, wnosi rekursa. -I I rzy,8two  s ,«

ią od 
irbu. 
prze-

rd^ 0m° Ścitft ffroza dvr©ko.va mnciaJo c ___w . , .

b ro m , w n o si r e k u r s a  a le  r a k u la a  Ve V  ?  S,ę 
ro k u  m e z a ła tw io n e  w  b iu ra c h  D y r e k ę ^ S i s b ^  
Ba, a le  eg zek u to r n ie  len iw y  -  L w i i  Z  j Z -  
to dz is ia j do b iu ra  d o w a r ty s tw a , c h c e  kasS
CZBtOWAC. riiphftmrzirti

czniu b. r . konwencji. z Prus pod
m inistra skarbu

Z
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Wizerunek z nad brzegu Łomnicy.

przez

J u lt u n z a  T a r c z y ń s k ie g o .

(Ciąg dalszy.)

VIII.

r . . . f p .  k L /
ihylił B.ę bowiem starów na. i 7  l  Poznał, po 
:zas niedługi. W idać by* . iQ,po,S r z a , .  Przez teD 
ozpostarty ua całem oblii>att W lo«Cię frasunek 
v oczach Ostapa bardziej >®2i* iai s ^ 0 ,, Slt? 
fłębiej zapadłe; cała tUweUpostać s t a t lk f  •
Iziś n iższa , bardziej dó "ziemi pochyfon

Powitanie zaś Ostapa Ze starym |.\ ro a'e j  
i e : bo ten miał zawsze serce dia m łodzieńca**2

Atoli o kaźni nie chciał z nim m ów ić, gdy 
aś przypadkiem usłyszał jakie o tem słowo  
Qiał tylko w estchnienie dla niego.

Często się teraz obaj schadzali.
Stary chciał m«że napraw ić, co dawniej p„_ 

8uł w młodym opowiadaniami swem i na poło- 
'oie. W stydził się sam teraz słów  swoich ni«. 
acznych , —  a kiedy tylko o tem pom yślał, 
btnuru osiadała na skroni jego pomarszczonej, 
rzrok wtedy spuszczał iru ziem i i patrzył, jak 
dyby winowajca.

Ostap również nie mało przez on czas do- 
wiadczył i do innych doszedł o św iecie wyo- 
rażeń.

Napad icb szajki na Perechińsko nie św iecił 
tiś w wyobraźni młodzieńca opromieniony au- 
>°lą rycerskości, lecz poprostu wyglądał jako 

zbrcdniczy.j

Ostap w iedział, że własność niepraw a,— dru­
gim zrabowana, me może wyjść na dobre czło­
wiekowi. Toż słuszna potem nastąpiła kara. Tu 
iuu się przypom niało, że i gazda ó w , co zabi­
wszy swego n ajm ita , a zrzuciwszy dwa trupy w 
parów , zabrał nie swoje hrussi, jak swoje,— po­
tem nie m ógł nawet skonać.... Cóż więc teD ga­
zda uc z y n i ł ? . . .  Zrabował żywych i zabitych. 
Przywłaszczył sobie , do czego nie miał prawa. 
A ua. co chcieli robić?. Zali mieli prawo ja­
kie drugim odbierać, —  napadać, juko Dobosz? 
Osiap teraz poznał, że spólnicy jego napadu na 
żydów w Perechińsku te sam e mieli własności, 
co późniejsi jego towarzysze w kaźni. Dobrze, że 
się to wszystko sk oń czy ło , —  pomyślał ter z i 
zaraz dołożył: „Byle jeno skończyło!* — I tu
westchnął.

Stary Harasym nie rad b y ł, że teraz Ostap 
unikał drugich parobków i towarzystwa z ludź­
mi. M awiał bow iem , że na osobności człowieka 
zawsze się coś prędzej czep i, — osobliw ie, kie- 
ay jest markotny... Kto zdrów i wesół, tego się 
Bieda nii czepia.

Stary choć sain był dziś nieswój, jednak chciał 
by. ażeby m łody rozjaśnił lice swoje i weselił 
S1f i. jako drudzy, na -tym bożym świecie.
DrZy D6j n ied zie li> 8 dJ w karczmie od ucha 
f  Jgfyw ała m uzyka, a rojniejsze hvłr. tam z0"

a dziewczęta drobno przebierając nóżkami, niby 
umykając, droczyły 8ię z tancerzami: wtedy mu 
zyka goniła jak szalona.

Gwar pijanych , brzęk i stuk szklenie, tupota­
nie nóg tylu, krzyk i harmjder rozgłośny : wszy­
stko to zmięszało się w jakąś szaloną, nichar 
monijną już ca łosc , w i ^ ’\  ^ 080w pojedyń- 
czych rozeznać ni 

Żyd i żydówka,

w 8W0 -

oranf»ryWai a muzyk a , a rojniejsze było tam 
dye  ̂ gromada gazdów i gazdyń a moło-
szła w » r l ! a | )/o Pfl̂ y ch szklenie, młodzież zaś 
! >J nowi zT dT ? " .  Wl 6dy udało si« 8tar«mu Bara- 
przy otmlnm „ *,*łn ê * ( ,«tapa , ażeby tu >
ku i w eselił sfo ?1? zaPUJ1“ ,ał J 8woim tra»un • 

Skrzypki J l h  Jak°  JuD1 ludzlp- 
ły , raz w rai 3  b“8J  >m wtórowa­
ny. Parobcy i  dzi 1 u aplD W;Jąc w stru- 
zziajani. Migały n a 0 auab się w koło T  
p a sk i  dziewcząt i krasne^ 11? s i raki  ’ t0 *<1 
b y ła , gorąco, a kurz i Drnrh w ^ t i - ^adac

5 nio b*7̂  ̂ podobna,
y ia , Ą  ■ i -iszynkwasu , w y d a jać

ztąd wódkę s wą ,  k'j a -Spo^w A terkiem , Z(jajj 
się popychać całą t |  tsę zepchauą, w coraz 
szybszy w i r . jakiś strasznie bezm yślny, a pełny  
szału chaotycznego.

Ostap z początku stał tylko ijpatrzony w ten 
ru ch , nie biorąc w nim udziału. Ociągał s i ę , 
choć stary go zachęcał, żeby teraz i , lri turmował.

Od czasu do czasu w ychjlił tylko kieliszek  
wódki. Powoli zaczynało mu .ię robić coraz cie 
plei. Krew się ruszyła, « ^ ow .e  coś zagrało.

Nareszcie oczy jego coraz się bardziei śm iać 
zdawały, nogi 'zas pod mm sam e już się  ru. 
szałj<

I nie wiedz*3  ̂ sam » ZQalazł w wirze

U G d ^ ju fb y l  w środku między drugiemi , gdy  
szalona kołomyjka i .]0g °  wraz z całą masą porwa­
ła :  wtedy jakby już nic u ie w id zia ł, njc • 
s ły sz a ł, rzucał się czerwony c a ły , zzi„jaiJ_ 
szalonych prysiudach. Oczy mu b ły szcza ły '’ n f 
cieł ciurkiem ... Bobił piersiami jak m iechem  __ 
oddech gorący palił mu usta. Nie ustawał. A  Id  
muzyka już ustawał*. on ją jeszcze w u87ar.K 
swoich słyszał. Toczył się na poły pijany, p z 
ciwszy jedną dziewkę, porywał wnet druga U' 

Ostap dziś nie znał miary.
Nareszcie drugim parobkom było już toeo  

nadto Jeden, to drugi sztnrknął go,’ a skorr 78‘ 
się od b ił, krzyknęlij że nie tutaj jemu prze®011 
uzic j e n o . . .  gd zieind ziej, zkąd niedawno Z l '  
szedł. " a -

n o i ,dr kncyaszy podatek. B r o ń  s i ę  d a l e j ' !
Na ostatniej sesyi sejm owej wskutek interpe­

lacji dr. Gj p l d ma - n n a  c. k.  k o i r i e a r z ,  r z ą ­
d o w y  odpowiedział na zarzuty niesłusznych  wy­
miarów —  również: B r o ń c i e  s i ę !  Wazak w y­
raźnie powiedział, ż e w o l n o  w n o s i ć  r e k u r ­
s a !  Że wolno, to nie nowa rzecz, ale dlaczógo 
władze skarbowe nie spieszą z załatwieniami re- 
kursów i narażają strony na najcięższe krzywdy, 
bo zapłaciwszy raz, bardzo trudno uzyskać zwrot, 
a często, jeżeli interesowany nic umie dopil­
nować terminu przepadają zupełnie. B r o ń m y  
s i ę  przeto ile możności publiczna — a może 
liczne głosy i dokładnie podane fakta zwrucą u- 
wagę tych sfer, które mega i zechcą temu zara­
dzić !

W ied eń , 10 lutego. 
(Posłowie polscy w rozprawie nad projektem ubea- 

pieczenia robotników).
(y^) Nasza reprezentacya u parlamentu nu- 

stryackiego ściągnęła dziś n» s i ^  
rhę niezwykłem  wystąpieniem. Zaczę a ę

nim
N a  to się żachnął m łod3em ee Rr 

Żl d0W3kieJ 0zblL‘ł  zamki.

i żydówka, zachęcając ^  ^
n alm lta  Co żydow skie’ L b i j T ^ L ^  h rym i

I  ^  zaś końcu f y  
« k o d ,  w ir?« W  ‘  » p*
Danie. y rozgłośne n os tupanie. 

Tu

rozgłośne nóg tu

klejsze Lrzyki^ ^  COraZ Wi?k8Zy 1 coraz wście- 

wała, (Bijąc d̂o fla,Szami- żydów ka z rąk je wyry-

8t WtZee 8pl/k,'j e ™ f i l o z o f i t z ^ F trZył na t0  WBZy-

g d y ż  w yryw aó  - ł y  z p ło tów ,
krzyczał ochrvDłvn i*  Stan-^° kllku- Harasyni 
Pokoi _ _  y P*ym g łod em , b łagając, by dali

">i W m “k “
so ° 8t‘»‘  któS Ś  teraz c h w ,.»  „  dn
? ■ « « l j  on flasza uttwicona ,  oała »« ,J'

7 2  *•’ -  -
K-7vb8Z [e o się rozleciały. . . k bolu 
Kizyk powstał okropny ale or»* 1 J* 

dał się słyszeć. P y’ x m
r\ j a . Ostfip tfliD'

ruo.zj odskoczyli. Pokazało „ałn# zgro- 
0mu oko wybił. Oburzeni* n**1 \ tam jeszcze
y  ! wści( J o ś e i* Brew prochu, migają

grała m uzyka, - t a m ,  w kędziory,
rozczerwienione twarze  ̂ 1 
r°zpędem  unaszane. Iń . ^ i i . .

W“ m W 1* W iedz™ , oo aig s t . i
ło Ten i 4 »  °«UrypJjm t , l -

k°  g ło se m  co ^  ^  d i tk a !

—  T a, co? ... Zali ma w id zic ie? ... Swawola! 
pojrzeli... a to tem u, to owemu, krew ścieka 

z twarzy, to ze m k n i... Tu i ówdzie poszarpano

na nich siraki.... Jedrn zaś z ?*fanif ocznej^  
°ka... tylko krew mu się ni to Be '

Ostap aawał się teraz wl^[ajcJ, 
ni0  mogąc pojąć, co to sif 8

Z - d tu komenderować .  ju.
Spętanego odstawi. n o^ nje _  ojciec
Matka załamywała ^  nie m dwii y ł

Przed siebie P°n"J°’ty|ko krzyżem prze V
zaś Harasym Pa d ., Łgki i zlitowania hnd °  4 »
, . t b ;  c b o L  f f f J f Z n W ,

£  p f w  7 * '  WP[ o waflzit
I Ł

D nieważ dziś. po iedawnem wyjściu z wie-
Z T  "  krótki?  cza81® nowa Już 8prawa sta- 

Hs $° Prt8d ei?ższa teraz musiała na
t o d it M  - wj pr f T.

* # ■ *  ‘ k a !“ r  " *  pi«< la l  c ię ż k ieg o  w is- 

* * *  " 4 j , -  j *

przypadła lagw, czemu tak eurowa
nP7w P, i  t JPadak i , W s!ak - k‘» m
nr7t7t « f i ł A  lr ‘ • ■ Ozy jem u pierwszemu się  
m w rił P°jmując zw iąztu  zachodząca-

g ) w edług ustawy, między pierwszą zbrodnią a
rok CZUł 81? mocD0 d°tkruęty onym vi j .

^^ZdAu mu a ię , że mu śm iertelną wyrządzono

Pięć lat ma tu siedzieć w  tem zam knięciu  
)ez powietrza, wśród z g i ilizny i robactw a, 
o n , co zawsze pragnął być swobodnym i oddy­
chać powietrzem gór i lasów !

Gdy g )  prowadzono do ce li, w której mu te- 
rae odsiadywać przeznaczono, zdało mu się * 
go żywego wiodą do grobu, gdzie już mają za> 
murować... a gdy zoczył tam swojego towarzysza



2 Nr. 85. n o w a  r e f o r m a . Kraków 18 Lutego 1887.

Izbie poselskiej dyskusja ogólna nad projektem 
rządowym o zabezpieczeniu robotnikom utrzyma­
nia w  chorobie. Pierwszy zabrał głos pos. B o- 
b r z j ń s k i ,  zapisany jako m ówca przeciw pro­
jektowi ; tu i po nim powstał pos. C h a m i e c ,  
przemawiający za projektem ; a tu i po pos. Cham ­
cu powstał trzeci mówca z ław polsaich, P08 
W ładysław C z a j k o w s k i ,  zapisany do g ł> 8U 
przeciw projektowi. N ie potrzeba p ew nie d)da- 
wać, ie  e s  i przeciw  stanowi tylko o kolei, w 
jakiej mówcy po sobie następują, 8 n ie treśei, 
i ie  wszyscy trzej przem awiali ea  projektem. 
N igdy zdarzać się n ie powinno, ieby  nasza re­
prezentacja narodowa w y stęp °wał a na zewnętrz, 
choćby pozornie tylko, jako sprzeczna wewnątrz 
nie, jako n ięjednoiite _ i nies^Jidarne ciało, jako 
podzielona na frakeye i obozy. Co wolno klubom  
i stronnictwom  parlamentn, to nie wolno na­
rodowej reprezentaeyi naszej u parlamentu. — 
W  klubach i stronnictwach parlamentarnych człon­
kowie indywidualności nie tracą, ani w postępo­
waniu na wewnątrz, ani na zew nątrz; członko­
wie zaś narodowej reprezentacji naszej u parla­
mentu zachowują indywidualność swą i swobodę 
wypowiadania zapatrywań osob istych , swobodę 
walczenia w imię osobistego przekonania i pono­

szą odpowiedzialność osobistą jedynie i wyłącz- 
®* w łonie K oła ; po za Kołem, w każdem wy- 
sfąpien, i na zewnątrz ustaje indywidualność pod 
każdym względem ; członek reprezentacji naszej 
na zewnątrz nie ma ani prawa, ani obowiązku, 
ani odpowiedzialności osob istej: ma tylko jedną  
powinność i zarazem szczytne zadanie je d y n e : 
reprezentować swoją osobą całe Koło. Tą powin­
nością i tern zadaniem szczytne ni każdy członek  
i cała renrezentacya tak nu wskroś powinnaby 
być przejęta, że, gdyby np. spodobało się Kołu 
wybrać na m ówcę swego w parlamencie które- 
gooądź członka, odznaczającego się talentem kra 
somówczym, lub głęboką znajomością rzeczy, na­
tenczas członek ten musiałby talentu i wiedzy 
swej użyć w służbach Koła i zgodni* z inten  
cyami Koła, chociażby mu wypadło mówić wręcz 
przeciw przekonaniu swem u. Do tego nigdy nie 
przyjdzie, bo m iędzy kilkudziesięcioma ezlunkami 
zawsze znajdzie się k.lku zdatnych, którzy bez 
zad-n.a sobie gwałtu spełnią polecenie K oła , 
przykład ten przytoczyliśm y tylko, aby namacal 
nie przedstawić znaczenie solidarności. Pod tym 
względem dzisiejsze wystąpienie Koła — wyra­
źnie powtarzamy K o ł a ,  bo w wystąpieniu na 
zewnątrz nie widzimy ani p. B o b r z y  ó s  k i e  
g o ,  ani  p. C h a m c a ,  ani p. C z a j k o w s k i e ­
g o  —  było gorszące swoich, a zadziwiające ob­
cych. M ów ią , że gdyby p. G r o c h o 1 s k i był 
obecny, n ie byłby tego dopuścił.

A le jest to dopiero jedna strona tego wystą­
pienia. Druga strona, wprawiająca i swoich i ob­
cych w zadziwienie, jest ta , że Koło tak wielu 
mówców wydelegowało w jednej sprawie i w y­
słało ich zaraz na pierwszy ogień. Trzeba tu do­
dać, że oprócz wym ienionych trzech posłów mó 

(onegdaj) na zagajenie dyskusji pos. B i l i ń ­
s k i  jako sprawozdawca k om isy i; więc. z repre- 
zsntacyi naszej m ówiło zaraz na początku dysku­
s j i  czterech już m ówców, a z całego parlamentu 
™ńwil (onegdaj) jsd ja i*  pos. B a e m r e i t h e r
jako sprawozdawca mniejszości kumisjjnej. __
W  ogóle zaś zapisanych jest do głosu w dysku­
s j i  ogólnej (bez sprawozdawców) tylko sześciu  
mówców, do której to liczby  nasi już należą. 
Poprostu w ięc gromadny je s t  udział Koła w dy­
skusji, zadz.wiający tą grom idnością sprzeczno­
ścią w formie zapisywania się dó głosu i rzuca­
niem się całą tą gromadą na j ierwszy ogień.
A  w jakiejże to .prawie? W  sprawie, która nas 
bez porównania mniej obchodzi, niż którykolwiek 
z krajów austryackich. J idyny jeden mówca byłby 
najzupełniej w ystarczył, a byłby bez najmniej­
szego wątpienia m ógł lepiej, poważniej i skntecz- 
niej określić stanowisko reprezentacji naszej wzglę­
dem projektu. I do kogóż Koło tak prawiło przez 
usta trzech m ó w có w . Prawie tylko do samego 
siebie. Pós. 3 u b r z y 118ki m iał jeszcze kilku­
dziesięciu słuchaczy ob cych ; liczb» ich zm niejszyła 
aię. gdy zabrał-g łos pos. k h a m i e c ,  a stopniała  
jak lód  w  słoińcu‘ P 7 e® . gdy mówił pos. 
C z a j k o w s k i .  Szczególnie 'ewica, z wyjątkiem  
poa. K r o n a w e t t e r a  z skrajnej, nie miała 
czasu s łu ch a ć , bo ® u8iała ną korytarzach i po 
zaułkach otaczających salę posiedź, a robi(s r0z,Dń 
szydercze u w a g i, lub z a p , CZać się w p0ważne 
domysły o n iezw yk łe®  wy $P ®®u Koła.

Po wystąpieniu tem eiekawiśm y, jak Koło w y­
stąpi, gdy chodzić będzie o sprawę obchodzącą 
nas szczegółowo, jeżeli kiedykolwiek za czasów 
„panowania Polaków w A ustryi“ sprawa taka 
stanie w Radzie państwa na porządku dziennym.

W  ciągu posiedzenia Koło jeszcze raz wystą- 
Piło i ściągnęło na siebie śm iech szyderczego 
tryumfu lewicy. N ie obliczywszy się z swojem i 
i z prawicy g łosam i, pozwoliło K oło pos R o -  
m a s z k a n o w i  stawić wniosek o zamknięcie 
dyskusji w chwili, gdy z po za Koła dopiero je ­
den mówca przem ówienie swe skończył. D ziw a­
czny zaprawdę wniosek, jak gdyby Koło chciało  
przywileju perorowania w parlamencie austryac- 
kim. N ieszczęście chciało, że lewica w tej chwili 
liczniej była zebrana w s a l i; wniosek upadł i 
powstał wielki śm iech. W nioski o zamknięcie dy- 
skusyi zasadniczo nigdy od Koła wychodzić nie 
powinny, bo jego zadaniem nie jest pilnować 
krótkości czy długości rozpraw parlameniu. Koło 
może wnioski takie tylko popierać lub nie po­
pierać.

Obecne dziennikarstwo  
bułgarskie.

(H ąg  dalszy)

Organ partyi rządowej na argumenta polity­
czne nie odpowiadał takiemiż argumentami i po­
m inął je zupełnie. Prawda, truano m iał zadanie 
wobec faktu, że w owych eh w iłach podnoszonych  
przoz organ c&nkowistuwaki Europa istotnie nie 
istniała. A le nie mniej przeto wdzięczne było 
pole do wskazania przyczyn — dla czego ona 
nie istniała i do zarysowania antagonizmów poli 
tycznych i ekonom icznych między mocarstwami 
zaehudn:emi a R osją, tudzież do zilustrowania 
tak wybitnych m omentów kw eslyi wschodniej, 
jak konferencje stambulskie, traktat san-stefań  
ski, kongres berliński etc. do wykazania tych  
m otywów, które skłoniły Europę do tego, że po­
zwoliła na wojnę turecko rosyjską, motywów w 
pragnieniach osłabienia Rosyi, dalej mandatu u- 
dzielonego Austryi w Buśnii i t. p.

N iezaw isim a  B łg a r ja  zadowolniła się  następu 
jącą filipiką przeciw S w ie tlin ie :

„Dziennik S w ie tlin a  już wyszedł i w yszedł 
jeszcze bardziej podłym , bardziej haniebnym  niż 
dotąd. Został on w zupełności organem rosyj­
skim. Wszystko co bułgarskie je s t  dla n iego ni- 
czem, m izeryą; podnosi on dziś i gloryfikuje je 
no Rosyę. Wola cesarza, żądanie Rosyi, Kaul- 
bars, noty tegoż, — oto są źródła, skąd czerpią 
natchnienie jego  redaktorowie! N ieszczęsna Buł- 
garya, jej w olność, niepodległość, samorząd, oj­
czyzna bułgarska, — wszystko to niema przystę­
pu do S w ie tlin y . I  tacy ludzie śmią się nazywać 
publicznie B ułgaram i! Co za sromota, co za hań­
ba dla naszej narodow ości! Lecz się  pocieszamy 
tem, że w narodzie bułgarskim nie wygasło je­
szcze uczucie szacunku dla samego siebie, dla 
swojej ojczyzny. W ierzymy, że ci bracia, którzy 
gotują dziś dla Bułgaryi drugą rosyjską Finlan  
dyą, gorzko kiedyś żałować tego będą. Doznają 
zgryzot własnego sumienia, ich własny cien ści 
gać ich  będzie. Ł.mija którą grzeję przy piersi 
swojej, sama ich uką.i. Ich  dzieci i prawnucy 
przeklinać ich  będą i ciskać kamienie na ich 
groby. Ta podła zdrada, której dokonywują na 
Bułgaryi, okryje hańbą ich potomstwo. Te ruble 
rosyjskie, któremi dziś zaprzedają nieszczęsną 
Bułgaryę, stopią się i wieją W ich gardła..."

Ze swej strony organ eankowistowski, jak rzą­
dowi zarzucał, że stoi na żołdzie anglo-austryac- 
kim, tak N iezaw isim ej B łg a r y i  że pobiera °ub- 
wencye z m inisterstwa spraw wewnętrznych 
Zdaje się, że te wzajemno rekryminacye odnieść 
należy do zwykłej taktyki stronnictw. — przy­
najmniej w epoce opisywane, nie widać było 
ani w jednej redakcji rubli, ani w drugiej fun­
tów szterlingow lub guldenów. Prace redakcyjne 
odbj wały się w mieszkalnych komnatach redakto 
rów, a ci w obu dzienikach byli w długach, o 
czerń publicznie wywlekano spory po dzienni­
kach. Ze zaś P e t k o w był w przyjaznych sto 
sunkach z R a d o a ł a w o w y m ,  — to każdemu 
wiadomo, ale cała pomoc ministra ograniczała się  
pono aa podaniu dziennikowi od czasu do czasu 
spieszniejszych wiadomości ze źródeł urzędowych 
niż komu innem u. W  ogóle rząd bułgarski więcej 
zawsze forytował zagranuzne dziennikarstwo, niż

krajowe. Mówiono np. o subwencjonowaniu A gen- 
cy i H avasa  30.UU0 franków, na co sarkali Buł­
garzy, co jednak daje się tłumaczyć zawisłością 
Bułgaryi od zagranicy.

W  przytoczonym powyżej artykule IV psfiw isi- 
m a B łg a r ja  od razu wystrzelała wszystkie nabo­
je  i późniejsze jej artykuły przeciw cankowistom  
nie m ogły j u  ̂ być gw ałtow niejsze i wywierać 
zamierzonego wrażenia.

O wiele zręczniej prowadzono kampanię prze­
ciw Kaulbarsowi. Rozpoczęto najpierw od łago­
dnych przestróg, aby przejść do gryzącego dow­
cipu, a wreszcie do oburzenia i gróźb. Z powo­
du słynnego mityngu w Sofii d 21 września, 
mityngu, w którym krwawo poturbowano dwóch 
poddanych Bułgarów rosyjskich, a na którym z 
tego powodu zjawił się i sąm Kaulbars, — atak 
przypuszczony rrzez N iez . B ig . już był udatny.
Sam tytuł wstępnego artykułu: „ W ielki m ityng  
sofijslii i  D on-K iszotow skie aw an tu ry K aulLar- 
s a “ już ułatwił Zwycięztwo harcownikowi, osła 
biając urok przeciwnika. Opis sam, dokonany nie 
bez przesady kronikarskiej i gryzących dowcipów, 
kończył się  sentencją , zaadresowaną do Ka- 
ulbarsa:

„ W ybicie jogo (Kaulbarsnwego, cesarskiego) pod­
danego i krnąbrne zachowanie się tłumów niech  
go (Kaulbarsa) nje obrażają. Wszakże on sam  
domagał się  CofD*ęeia stanu oblężenia, aby wy­
słuchać w o l n e j  opinii ludu. Masz teraz, panie 
generale, czegoś chciał! Takim jest lud bułgar- 
i ki, tak on myśli. Zdaj pan relacyę cesarzowi, 
jak się podoba, jeno powiedz mu i to, że my 
go kochamy, kochamy i Rosyę, ale panie bracie, 
kochamy jeszcze bardziej s i e b i e  s a m y c h ,  
swoją o j c z y z n ę ,  b o ś m y  B u ł g a r z y .  J e ­
szcze bardziejbyśmy w»s kochali, gdybyście się 
do naszych spraw nje otrącali. Pan może my­
ślisz, że naród jest plutourm sołdatów, któremu 
gdy zawołasz: „milczeć, nie rozprawiać, Gosudnr 
rozkazał"! to zdejmie czapki i bić będzie czołem?
N ie, m ylisz się pan! Naród ten ma p oczu cie: krótko, 
narodowości, uczucie miłości dla ojczyzny. Pięć

mistrza mają poddać s ię  egzam inowi fachowemu, 
który obejmuje następujące przedmioty: Organi- 
zacyę siły zbrojnej w ogóle, a armii w polu, oba 
w głów nych zarysach; zakres działania władz 
wojskowych i obrony krajowej; system  ekonomii 
wojskowej w ogóle a w szczególności naukę prze­
pisów o należytościach i innych norm o pobo 
rach skarbow ych; naukę o wojskowej służbie 
ekonom icznej; rachunkowość, prowadzenie ksią­
żek, przepisy regulujące odnośną służbę połow ą; 
wreszcie kandydat powinien wykazać się, iż po­
siada uzdolnienie do redagowania potrzebnych  
relacyj w sposób logiczny i zwięzły. Przed zło­
żeniem egzaminu, kandydat powinien odbyć ośmio- 
tygodniową praktykę w jednej z kancelaryj ra­
chunkowych.

Do tego egzaminu mogą być przypuszczone tak 
że osoby cywilne, jeżeli wykażą się odpowiedniem  
wykształceniem, świadectwem z nienagannego 
życia i jeżeli zajmują pozycję, odpowiadającą po­
wadze oficera. Kandydaci powinni wykazać się 
świadectwem , iż ukończyli przynajmniej niższą 
szkołę realną, niższe gimnazyum. szkołę handlo­
wą lub też szkołę, stojącą na równi z powyższe- 
rni zakładami, albo też, iż przez czas dłuższy 
zajmowali posadę, która ukwalifikowała ich do 
wojskowej służby rachunkowej. Takie egzamina 
dla osob cyw iln /eh  odbywają aię w siedzibie ko 
mend obrony arajowoj, któro istnieją obecnie 
tam. gdzie aie znajdują komendy korpuśne, mia­
nowicie w Wiedniu, Gracu, Pradze, Josefstadzie, 
Bernie, Lwowie, Insbrucku i Zudarze.

( Guzetu L w ow ska.)

Z Rady państwa.
W iedeń, io  lutego. 

( t f )  W wczorajszym liście o przebiegu narad 
w podkomitecie komisyi b*nkov*ej wspomuiehśin 
krótko, że p. minister skarbu duiąc wyjaśn enia 

_ . t .  , o stanowisku rządu względem projektowanym 
setletnią niesłychaną niewolę wycierpiał on, ale ! przez referenta p. B i l i ń s k i e g o  siedmiu re
nie stracił tego uczucja ; a o ileż więcej ma go zolucyj, oświadczył się przeciw wszystkim i ki
teraz, gdy raz zakosztował słodkiej wolności, żdej z osobna bądź pod względem formalnym
Prosimy pana, szanowny generale, abyś się za- bądź materyalnym.
chował spokojnie, t>0 konduitą swoją poniżasz; Ref. p. Biliński przyjął te oświadczenia p. r 
pan [majestat cesarza j wielkość Rosyi wobec nistra do wiadomości, mimo to, a może właśnie 
Bułgaryi, a sam stajesz się śm iesznym  w oczach dlatego zaproponował przy § 69 statutu uchwa-
narodu bułgarskiego, ba i całego świata 
Bułgarya dobrowolnie nie zostanie d r u g ą  Fin  
landyą: powinieneś paa o lam wiedzieć i zako
munikować gdzie potrzeba". ęC. d n .).
tr — srfT -5®*2*?**

Posady oficerów w  pespolitem 
ruszeniu.
(Di kończenie).

o przyjęcie do szkoły aspirantów  ofi-

lenie dwu rezolucyj. Wywiązała się nad niemi 
rozprawa. Niektórzy członkowie podkomitetu, jak 
H e r b s t  i L > e n b a c h e r  oświadczyli iż są zu­
pełnie zadowoleni z oświadczeń i wyjaśnień m i­
n istra, dlatego uważają rezolucje za zbyteczne 
P. T r o j a n  stawiał poprawkę, którą jednak od­
rzucono, a wreszcie przyjęto obie proponowane 
rezolucje wszystkiemi głosam i przeciw czterem. 
R ezolucje te opiewają-

1) Wzywa się rząd odnośnie do jego wyju 
śnień, złożonych w komisyi ugodow ej, aby po­
starał się u banku austro w ęg., by jego obwie­
szczenia były ogłaszane w urzędowych dzienni 
kach nie tylko w języku n iem ieckim , ale także

jakiegoś mordercę o ponury®  u a szatań­
skiej ap aty i, z którym teraz ®  P ^°staWł)5 . u- 
czuł taki w stręt, ż* nie od0z waw9  J . usiadł 
w kącie i zapadł prawie w  o  drętw .

W  pierwszych dniach nie ch<M*( 
mowaó jadła... siedział w strasznej ja J z&,la. 
m i*, na cyniczne zaczepki towarzy828 ,c ui» 
odpowiadając.

Po kilku dniach, ocknął się, jakby 
jakaś nagle się zbudziła , odporna

^  nim siła
mściwa....

On chciałby dziś złem  za złe od p łac ić! • • • 
tn jeno ayknął z b o lu , gdyż poznał, że j®®*' 6 " 
silny, go mury kam ienne od drugich dzis prz 
grodziły. Stracił wolność i stracił wszelkie Pra 
w a człow ieka!

Siedząc pisrwej rok cały w wilgotnej celi, nie 
w yszedł już z takiern zdrowiem , z jakiem ta® 
wchodził. Zawsze był drażliwym : teraz zaś w szedł 
tu po raz d ru g i, mając żal do wszystkich. Ze 
sioła rodzinnego wyniusł także dziś gorsze w spo­
m nienie. Zdało mu t ę .  jak gdyby tam już in­
nych po powrocie swoim  zdybywał lu d z i, jakby 
tam się wiele od czasu jego niebytności zm ieni­
ło  —  t0 *ię tylko stosunek do niego zm ie­
n ił. Teraz zas tn wszedł rozgoryczony na swoich  
i płonący zemstą.

A le komu on dziś zrobić co m o że !.... Czując 
się b ezsiln ym , trawił się tem tylko.

P o  kilku m iesiącach był znacznie bledszym ,—  
ciała ma nawet w idocznie ubywało.

O sam otnienie jednostajne odbierało mu wszei- 
*4 moc d n szy , na towarzysza nie zważał wcale, 
jakby go nie było; zresztą ten  S °  wiącej
jeszcze drażnił i nękał.

— Pięć lat tu z ,staw ać?  —  powtarzał ciągle 
jedno i to sa m o , jakby w m alignie.

P ięć  lat zdało mu *.ę wiecznością.
B yły  dni, i e  ani słowa nie wyrzekł ni do to­

warzysza kaźni, — który tylko k lął, że mu ta- 
b^igo dali do k om p an ii,—  >ni do dozorców wię- 
»iennych.

Zdawało się, że popadnie w „czarn* zadumę 
To się zrywał i sam do siebie m ów ił, — "to 

znów siedział w dziwnem odrętwieniu. M yśli mu 
Się coraz więcej plątały.

Po roku takiej męki był już do siebie n iep o­
dobnym Skóra na nim pożółkła i pomarszczyła 
8 ę , — oczy zapadły w g łą b , straciwszy blask 
dawny, — piersiam i ciężko oddychał. Suchy  
“d a ł , uparty k a sze l, — w pierś ach ciągle mu 

, —  gorączka go paliła.
, P»w,etrza trzeba mu b y ło ,—  a on tn w tym

Ch*0 gr°ki0l
kroj.j °ba niszcząca gw ałtownym  postępowała  

Poe* - Z dnia na dzień gorzej wyglądał, 
z trudaoiak,tŁ czasie z p e ł n i a  swego jnż tylko 
Zdaw ało ^  s,f  podnosił. W  gorączce majaczył, 
że widzi aa *'? n ieraz, że ju t jest na wolności,
w szystek 8W0J’e I las? ~  i W

mu się ech® ęty. Innym  znow razem wyda- 
l e r n i a ł e ,  c ó r j  £  śc ia2J  w ięzienia, zw ilg łe , 

zniża do zieJ l« zwężają, —  że aię sklepie- 
i za.-z„ ’ 8 powietrze coraz się staje 

- yna go dusić....
nie
cięższe®-

N areszc ie , dnia
6 , .  „'trawę v , i ewnego przyniósł dozorca

j p  iw >  '-« ■  ■ «<-dząc śpiąęeS t 0cz .Sżnia. zostawił ją od 
szedł obojętny- ^na]aiTł J Póia iej wrócił po naszeui znalazł - wrócił po na­
czynie a stra § je pQ d tkniętą, ofuknął się,
k lnąc, że nie b§ obudź? / 7  przychodził ig m e w n y , e h c a ł  sp ią  g  d g  ^  tu  po_
zn a ł, że więzień ten i

Ł £ , g $ V p ° te“  E S *  i .
w  B i?  kj-  ‘ i c i e ’

zaś tylko patrzył na to z P 7  w °«zaoh fa­
talizmem. , .

Al* był człowiek we wsi jego  rodsinm ^ sU  
iy. zgarbiony, który co roku chodził na 
do Hoszowa i tam dawał na ® 8Zę za duszę ^  
zatraconą, którą i sam m iał na swojem sumieniu.

K

Podania
cerskich należy wnosić pisem nie do komendy
batalionu obrony^ k-ajowej, przyczem osoby cy- jw  tłomaczeniu na odpowiednie języki krajowe; 
wilne mają wyraźnie oświadczyć, czy pragną zu -1 2)  aby po pierwsze druki przeznaczone dla
pełnie lub tylko częściowo odbyć kurs wieczorny publiczność, były układane nie tylko w języku 
alt,o dzienny, to jest, uczęszczać na ni, które niemieckim, ale obok niego w odpowiednim  kra- 
tylko przedmioty, i na czyje koszta. Urzędnicy jow ym ; powtóre, aby przea sukcesywne minno 

wi i inni, zrównani z nimi, mają wyka- wanie urzędników, biegłyc-h w językach krajo 
zać się poświadczeniem, wystosowanem przez ich wych, ułatwić nie tylko ustne, ale z czasom i pi- 
przełożonych. a inna osoby cywilno, poświadczę- sem ne porozumiewanie się ze stronami w ich 
niem policji co do miejsca urodzenia, przynale- j?zyku.
żności, wieku, wykształcenia, środków utrzyma- j Brz.r §• 60  zaproponował referent trzy rezolu- 
nia, pozycyi społecznej i nienagsnnego życia. \ cJ d- Skutkiem dyskusyi i wyjaśnień rządowych 

Za wykłady nie składa się żadnej taksy, Ró- cofnął sam jednę z nich; dwie zaś zostały u 
wnież darmo będą dostarczane potrzebne podrę- chwalone jednogłośnie.  ̂ Z nich jedna w przedło- 
czniki naukowe, atlasy, rekwizyta do p.sania i ry- żonem brzmieniu ; treści, druga tylko co do tre 
sunków i t. d. i ś c i ,  bo ułożenie odpowiedniej stylizacji po/.nsta-

Nauka trwa przez jeden kurs, który rozpoezy- wiono referentowi na później. —  Kezolm-ye te 
na się 1 grudnia a kończy ostatniego lipca. Kurs brzmią: 
wieczorny nie powinien rozpoczynać się przed go- i 1) W zywa się rząd, aby przedłożył co rychlej 
dziną 7. M iesiące: sierpień i wrzesień mają być de konstytucyjnego traktowania: a) projekt do 
poświęcone praktycznym ćwiczeniom. : ustawy o uregulowaniu składów towarowych, po-

W skład planu naukowego wchodzą: nauka lega,ącyeh na system ie dwukwitowym i na zobo­
wiązaniu indossanta wedle prawa w ekslow ego; 
b) projekt do ustawy o uregulowaniu i wolnem  
od opłat w jkonyw aniu dobrowolnych licytacyi 
towarów złożonych;

2)  aby po dokonaniu reform ustawy o skła­
dach towarowych ułożył z rządem w ęg ie rsk im  
taką zmianę statutów banku i przedłożył ją do 
konstytucyjnego traktowania, iżby tenże bank był 
w stanie wciągnąć w zakres swego działania u- 
dzielanie pożyczek na warranty lub ich eskouto- 
wanie.

Po § 60 i powyższych dwu rezolucyai b przy 
jęto następnie bez zmiany następne paragrafy aż 
do 64.

Przy tym paragrafie zaproponował referent na- 
łej. Rzeczony “ egzamin dotyczy takich t y l - , stępuiącą r e zo lu c ję : 
ko ustaw i przepisów, obowiązujących w arm ii) W zywa się rząd, aby się postarał u banku, by 
stałej i obronie krajowej, których przedm iotem  tenże przed oczekiwanem zarn, ,nowaniem  cenzo- 
jest sądownictwo karne i d y s c y p l in a  wojskowa, rów ze staDU z ie m ia n , porozumiał aię pierw z to 

Do tego egzaminn mają być przypuszczeni ci warzystwauu rolniczemi a względnie rudami kul- 
tylko oficerowi© obrony krajowej lub osoby cy -itu ry  ziemiańskiej, 
wilne, pragnące uzyskać tego rodzaju posadę słu- Mimo opozycji ze strony pp. S t u r m a ,  M a g -  
żbową które złożyły egzamina, kwalifikujące j e g a  i H e r b s t a ,  oraz m i n i s t r a  s k a r b u  
do stanu sędziowskiego albo adwokatury, luu któ- który doradzał by ziem ianie szczególnie w Gali

«tylu; nauka u terenie; szkicowanie teren u ; prak 
tyczne miernictwo i zdjęcia teren u ; służba pio- 
nierska i obwarowania polowe; sztuka fortyfika­
cyjna i wojna fjrteczna; nauka o broni; służba 
połowa; taktyka; organizacja wojskowa; admi- 
nistracya wojskowa; regulamin ćwiczeń, wreszcie 
regulam in służbowy.

F u n k cje  a u d y t o r ó w  p r z y  s ą d a c h  o- 
b r o n y  k r a j o w e j  maj% być poruczoDe powo­
łanym  w charakterze oficerów ze stałej armii, 
a przydzielonym do obsony krajowej audytorom, 
a oprócz tego takim tylko oficerom obrony kra­
jowej, którzy przyjmą n a siebie dobrowolnie te 
obowiązki a złożyli z dobrym postępem  wojsko- 
wo-sędziowski egzamin, przepisany dla armii sta- j

B i l i ń s k i ,  poczem Izba jednogłośnie uchwaliła 
przystąpić do rozpraw szczegółow ych W  rozpra­
wie szczegółowej wniesiono do § 1 . dwie po­
prawili — wszakże du dyskusyi nad niem i nie 
przjszło, prezydent bowiem przerwał narady i dał 
głos ministrowi handlu do odpowiedzi na inter­
pelację w sprawie kolejowego połączenia Opawy 
z Raciborzem. N astępne posiedzenie odbędzie się 
dopiero we wtorek. Na porządku dziennym  pierw ­
sze czytanie kredytu dodatkowego m inisterstwa  
obrony krajowej — wybór członka trybunału stanu, 
dalsza dyskusja nad ubezpieczeniem robotników  
petycye — wreszcie sprawozdanie komisyi szkol­
nej o nauce religii w szkołach ludowych, średnich 
i seminaryach nauczycielskich.

W klubie niem ieckim, o którego rozbiciu do­
noszono z Gracu, dokonano we czwartek ope­
racji —  zadrutowania te g o , co się własną spój­
nią już w całości utrzymać nie da. Pow zięto u- 
chwały, inaiące nibj zawierać program klubu, ale 
tak ogólnikow e, że właściwie nic nie orzekają. 
W uchwałach tych położono nacisk na niemiecki 
charakter kluou i na utrzymanie porozumienia 
z klubem niemiecko-austryaekim, a w sposób nie­
zupełnie wyraźuy oświadczono się przeciw anti- 
sem ityzm owi. Uchwały te zapadły tylko bardzo 
nieznaczną większością głosów.

Dzisiaj przybywa prezydent ministrów T i s z a 
do W iednia, n t  wspólne B o u f e r e n c y e  mi -  
n i s t o r y a l n a ,  których celem  oznaczenie ter- 
ininu zwołania nadzwyczajnej sesyi delegacyjnej, 
tudzież ostateczne uchwalenie przedłużeń , z a- 
kierni wspólny minister wojny ma przed delega­
cjam i wystąpić, i kwoty wymaganego kredytu. 
W  Peszcie czynią już przygotowania do sesyi de­
legacyjnej, która —  w edług prywatnych donie­
sień — ma się rozpocząć JO marca i m e potrwa 
dłużej, jak 5 (ini. W czasie pobytu Tiszy w W ie­
dniu będzie także rozstrzygnięta kweslya, czy te­
ka ministerstwa skarbu węgierskiego ma być już 
w najbliższej przyszłości oddaną nowemu jakiemu 
ministrowi, czyi też nastąpi dłuższe prowizoryum. 
Pisma odręczne cesarskie, uwalniające Lr. S z-a- 
p a r y ’e g  o, a poruc-zające prezydentowi m ini­
strów tymczasowe kierownictwo skarbu węgier­
skiego —  pojawić się mają dziś lub jutro.

Polittsche Cot respondent w liście berlińskim, 
z bardzo poważnego źródła pochodzącym, powia­
da: „Pom iędzy paniką jednych , a optymizmem  
drug ch, prawda leży pośrodku. Okoliczność, że 
w decydujących sferach niem ieckich czynione są 
wszt lk.c v ysilki celem  zażegnania wujny, upra­
wnia do wiary w utrzymanie pokoju. Upinia pu- 
iiliczna powinna baczniej zwazać na słowa ks. 
Bisinarka i hr. Moltkego, aniżeli na wywołane 
spekulacyą konwulsye giełdowe. Wobec optym i­
stów zauważyć należy, że przeczenie wszelkiemu 
niebezpieczeństwu nie zmniejsza go, ale wzma­
cnia. N i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y  z b l i ­
ż y ł o  s i ę  i s t o t n i e  b a r d z o .  N iewątpliwie 
rząd francuski i w i ę k s z o ś ć  narodu pragną 
pokoju, ale ks. Bismark powiedział już, że woj­
nę wyda m n i e j s z o ś ć .  N agłe zam ilknięcie 
odwetowych pogróżek w Paryżu uważanem jest 
za c i s z ę  c h w i l o  wją. Skutki szesnastoletnich  
wichrzeń nie dadzą się wygładzić dwutygodnio- 
wem m leżen iem . N i e m c y  n i e  z a c z e p i ą  
F r a n c j i ,  ale będą broniły zaciekle cafoac.1 
■swojego teraźniejszego 'erytoryum. Kto we Fi a n -  

cyi miłuje pokój, powinien wytłómaczyć narodo­
wi, że należy wyrzec się wszelkich marzeń o od­
zyskaniu gran icy 'z przed r. 1871. W tem stre­
szcza się pytanie: wojna czy pokój? N iem cy  
przygotowują się na wszelki wypadek."

Jeżeli to, co pisze korespondent wiedeńskiego 
Izk-nniKa, jest prawdą, w takim razie me ma 
mwodu wątpić o utrzymaniu pokoju. Porównaw- 
zy tę korespoudeneyę z listami z P aryża, prze- 
ouamy się, że żadne z tych dwói-h państw nie 

chce drugiego zaczepić. Szkoda tylko, że uspo­
kojenia tego rodzaju nie przekonywają w obecnej 
‘iiu ili nikogo.

o n i * c.

re posiadają potrzebne wiadomości do złożenia 
wojskowo-sędziowskiego egzam inu i mogą wyka­
zać się praktyką nabytą przy wojskowo-karnych 
sądach, lub sądach obrony krajowej. Podania wy- 
stowane do M inisterstwa obrony krajowej, nale­
ży wnosić na ręce bezpośreduio przełożonej wła­
dzy kandydata. Egzamin składa się z następują­
cych przrdm iotów: l )  z wojskowó-karnej u
stawy, ogłoszonej w Dzienniku ustaw państwo­
wych z r, 1855; 2 )  z wojskowej procedury kar­
nej, której ostatnie wydanie okazało się w roku 
1884 w drukarni państwowej (wydanie drugie, 
cen* 60 c t . ) ; 3) z ustawy prasowej obowiązują­
cej w A ustro-W ęgrzech; 4) z przepisów dyscy­
plinarnych wydanych dla c. k. obrony krajowej 
pod dniem 11 grudnia 1870 r, 1. 154 i z prze­
pisów o sądacL honorowych w c. k. obronie 
krajowej (iiber das ehrengerichtliche Verfahr,.n).

W  podaniu należy i to także wym ienić, co 
ma być przytoczonem w podaniu o uzyskaniu 
innej posady oficerskiej, złożyć dowody z odby­
tych studyów i dołączyć rewers, iż kandydat nie 
ma żadnego udziału w tajnych stowarzysze­
niach.

Do sprawowania służby rachunkowej przy o- 
bronie krajowej są w pierwszjm  rzędzie powoła­
ją rachmistrze z rangą podporuczników, poru- 

' » w i kapitanów. Kandydaci na posadę rach-

■ yi starali się o wybór do Izb handlowyeh, przy 
jęto powyższą rezolucję wszystkiem i głosam i prze­
ciw trzem.

Później przyjęto jeszcze §. 65 według brzmie­
nia projektu i odroczono sesyę podkomitetu na 
czas nieoznaczony

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y *

K r a k ó w .  i»  lułegc-
W  komisyi legitymacyjnej Po­

selskiej. toczyły się w czwartelr °^ra 7 wy­
borem hr. Tomasza S t » d n i c I r i e g .0 z małej 
własność; okręgu wyborczego z ł°cZ.°,ws* lego. Spra­
wozdawca p. S t a r z y ń s k i  p°“ n®s* hczne uster­
ki tego aktu wyborczego, 1 zea av̂ 1W8zy obszerny 
kweBtyonarz, w n ió s ł, ab/  wezwac rząd do czy­
nienia ścisłych dochodzę* w »rawach, tym kwe- 
styonarzem objętych co. ez uehwalono.

Sprawozdania z w*1- >rajszego posiedzenia au- 
stryackicj Izby P0B°. . e] Jla, braku miejsca nie 
zamieszczamy . zapisując dzis tylko, iż zamknię­
to na niem  ogó*n4 ozprawę na(j projektem u- 
bezpieczeniz 5°. ° w na wypadek choroby. 
Przeraawizl* A a a ® 0 k, K a i z l  i sprawozdawca

Rząd niernieck r o z w i n ą ł  a g i t a c j ę  w y ­
b o r c z ą  na całej linii, (iorliwiej niż inni dy­
gnitarze zajął się wyborami ks. H o h e n l o h e ,  
uamiestuik A lzacji i Lotaryngii. W mowie, wy- 
oowiedziauej na uczcie dla człoukow Wydziału 
ttajowego. wspom niał on m iędzy innemi o wo- 
owuiczem usposobieniu, które w edług słów  kau- 
lerza opanowała m n i e j s z o ś ć  społeczeństwa 

francuskiego. „Jeżeli rzecz się tak ma — m ówił 
namiestnik dalej — to tem większego nabiera 
uaczeuia każda puDiiczna maiiiłestacya z tej tu 

strony Wogezów, m ianowicie w y b o r y ,  ponie­
waż one nastręczają ludności Alzacyi i Lotaryn­
gii sposobność do zadokumentowania jej poko­
jowego usposoDiema i do wspólnej pracy około 
dzieła utrzymania pokoju. Niu tak bsrdzo nie 
p o d n i e c i ł o b y  c h ę c i  d o  w a l k i  u o w e j  

n i e  j 8 z o ś c i , j a k  w y b ó r  m ę ż ó w ,  którzy 
wątpią o ti w iiłości naszego stanu prawno-polity- 
zut-go, lub w z b r a n i a j ą  s i ę  d o s t a r c z y ć  

p a ń s t w u  n i e m i e c k i e m u  p o t r z e b n y c h  
ś r o d k ó w  d o  t r w a ł e g o  u t r z y m a n i a  s i l ­
n e g o  w o j s k a . "

Korespondent Jiusskógo K ury^ru, który miał 
niedawno sposobnuse rozmawiać z dep. R i e g e -  
r e u i ,  donosi, że przywódca Czechów ubolewaf?) 
nad s z k o d l i w y m  w p ł y w e m  R u s y  i n a  
w z r o s t  p o  11 c J 0 z n e g  o  z n a c z e n i a  u a r o -
d u  c z e s k i e g o ,  p. Rmger przypomniał kore- 
sponduutowi, że gdy hr. Hoh-mwart dążył do 
wskrzeszenia kiolestwa czeskiego, Rosya zaprote- 
s owała przeciw temu, obawiając się, żeby w ten  
sa m sposób nie wskrzeszono P o l s k i ,  
n- zdziwilibyśmy się bynajm niej, gdyby p.

Iu£er w ysłał do redakcyi łiu ssm eyo  K u ry era  list 
zaprzeczeniem.

M oskow sk.j L istok  p isze: „Duia 14 stycznia % 
rozporządzenia rządu, w obecności ooinocnika in­
spektora do sp-aw prasowych i policyi, zamknięto 
drukarnię pani fia teu k ; maszyny i wejścia do 
drukarni zostały opieczętowane. Powodem z m- 
cnięcia drukarni było to . że G a t. H atcui.a  w y­
chodziła na sw iat w dwóch w ydaniach: jednem  
dla Petersburga i Moskwy, rozpatrzonem przez 
cenzurę, i drugiem, w postaci odmiennej, dla pro- 
w in cy i, z artykułami i w iadom ościam i, z a b r o- 
n i o u e m i  p r z e z  c e n z u r ę " .

Artykuł dziennika Opinione o którym zamie­
ściliśm y wczoraj teleg; aficzną w zm iankę, n ie­
zm iernie jest ważnym ze względu oaj stoaunki
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W i o c h a m i  a d w o m a  c e s a r s t w a m i  ś r o d ­
k o w e j  E u r o p y .  Główny ustęp tego artykułu
op iew a:

„Za k i l k a  m i e s i ę c y  d o b i e g a  k r e s u  
t r a k t a t  W ł o c h  z N i e m c a m i  i A u s t r y 
mający na celu utrzymanie pokoju i wzajemny 
r ę k o j m i ę  c a ł o ś c i  o b s z a r ó w .  Umowy - | 
nie odnowiono dotychczas w sk u te k  silne.) wo 
hr. Robilanta; hr. Robilant układał ifę u mj s ni e  
z dobrze obmyślaną powolnością, .aż| , y 7  « 
traktaty z jak największą korzyścią a ■ ot* .

Ambasadorowie państw europejskich nie odbyli 
dotychczas w K o n s t a n t y n o p o l u  w s p ó l ­
n e j  k o n f  e r e n c y i , gdyż jeszcze me nadeszły 
instrukcye, których p. N ejidow  spodziewa się z 
Petersburga, a które miały nareszcie odsłonić 
w łaściwe » m f n *  Bosyi. W edług doniesień z P a­
ryża, Rosya żąda przedewszystkn m , ażeby dzi­
siejsza regencja P oży ła  rządy i ażeby w wyborze 
nowych regentów brali udział jedynie deputowani 
bułgarscy z zupełnem  wykluczeniem deputowa­
n y  1 rumelijskich. Francya i N iem cy miały się 
zgodzić na ten plan Rosyi. Inne państwa me ob­
jawiły jeszcze zdania.

Zupełnie odmienne a nadzwyczaj fantastyczne 
i nieprawdopodobne wiadomości podaje sofijska  ̂
Swoboda. Dziennik ten, powołując się oczywiście na 
źródło nadzwyczaj kom petentne, d o n o si. że p. 
Nefidow potępia postępowanie Cankowa. Miał on 
nawet uświadczyć naczelnikowi partyi rosyjskiej, 
że Bosya nie mogłaby się podjąć oKupacyi Buł 
g a r y i, te  nie pragnie bynajmniej ustąpienia re- 
gencyi i że nie pozwoli powrócić do służby buł­
garskiej tym oficerom , którzy należeli do spisku  
przeciw ks. Aleksandrowi.

W Sofii aresztowano pewną damę nazwiskiem  
P a p a s o g i o u ,  która przybyła tam w celu prze­
kupienia oficerów bułgarskich.

W śród ogólnego naprężenia stosunków na kon­
tynencie europejskim , s p r a w y  e g i p s k i e  
m niejszą zwracają na siebie uwagę. Tymczasem  
trzy mocarstwa, w pierwszym  rzędzie temi “P1- 
wami zainteresow ane , t. j. T urcya , Anglia i 
Francya nie za n ie ch a j akcyi dyplomatycznej, 
Podjetei w celu ostatecznego uregulowania admi­
nistracji Egiptu. Wiadomo, że rząd francuski za­
pytyw ał niedawno ministeryum angielskie kiedy 
Anglia zamierza odwołać swoje załogi z nad Nilu. 
Na zanyttnie to otrzymano wówczas ogolmkową 
odpowiedź, która bynajmniej nie wyjaśniła sytua- 
cyi VI ostatnich czasach nadeszły jednak z Kon­
stantynopola wiadomości przedstawiające 6 a.n za­
miary Anglii w e  właściwem  rwietle. Sir D r u  in­
ni o n d  W o l f f  przedłożył W. Porcie nowy pro­
jekt rządu angielskiego . p-legający na tern że 
Egint zostanie uznany za terytoryum neutralne, 
Anglia Otrzyma jednak prawo przeprowadzania 
swych wojsk nietylku przez kanał Suezki, lecz także 
droga lądową, Wadto będzie jej wolno zająć Egipt 
powtórnie na wypadek, gdyby am wybuchły roz­
ruchy. Wolff zaządał oprooz tego ażeby w ię­
kszość oficerów armii egipskiej składała się z A n­
glików Gdy w angielskiej Izbie gm in zainterpe- 
iowano w tej sprawie rząd, otrzymano od sekre­
tarza stanu odpowiedź, że gabinet nie może dać 
w obecnej chwili szczegółowych wyjaśnień. Ze 
wszystkiego wnosić więc m ożna, że Anglia nie 
-odstąpiła ani na krok od swej dawnej polityki i 
że nie ma ona bynajmniej ochoty zrzec się uprzy­
wilejowanego stanowiska w Egipcie. Jak się wobec 
tego zachowa Turcya, trudno przewidzieć.

Do tem większego zawikłania przyczynia się 
dziś poruszona niedawno kwestya ostatecznego 
zniesienia t. zw. pańszczyzny -stniejącej dotych­
czas w państwie Kedywa. Pańszczyzna we w ła­
ściwem  znaczeniu tego wyrazu została w Egipcie  
zniesioną w r. 1878. Zatrzymano wówczas tylko 
przymusową robociznę, o ile jest niezbędną do 
wykonywania robót publicznych i rozłożono ją 
na wszystkich właścicieli ziemi, pozwalając im za­
razem uwalniać się od tego obowiązku w drodze 
wykupu. Ażeby jednak przynajmniej częściowo 
zm niejszyć tę przymusową robociznę, zaczęto w 
ostatnich latach wstawiać w budżet osobną kwotę, 
mającą służyć na wynagradzanie robotników, pra­
cujących dotychczas zadarmo.

Równocześnie pogorszyło się znacznie położe­
nie skarbu egipskiego. Rząd Kedywa nie mógł 
wypłacać kasie długu publicznego kwot, do któ­
ry* h wypłacania zobowiązał się poprzednio, a mo­
carstwa enropejskie musiały na to pozwolić ró­
wnie w r. 1885 jak i w 1886. Rząd francuski 
nie chce jednak narażać swych poddanych, bę­
dących wierzycielami skarbu egipskiego, na nowe 
■traty w roku bieżącym. Dlatego to pragnie on 
ułatwić kedywowi uiszczanie się ze zobowiązań, 
“wńfiając mu inne pozycye budżetu , a przede- 
^^zystkiem wykreślając k w otę, przeznaczoną na

,°ty p u b liczn e, czyli innemi słowy na umorzenie 
Panszczyzny. Anglia stanęła w obronie rządu 
ep p sk iego  i stąd powstało między oboma pań­
stwami < hwilowe nieporozum ienie , które jednak 
Według słów p. F e r g u s s o n a  prawdopodobnie 
zostanie załatwionem, gdyż Francya zgadza się pod 
pewnem i warunkami na wstawienie w budżet 
egipski odpowiedniej kwoty.

^ ^ r o n i k a .

K r a k ó w ,  12  lutego. 
Nabożeństwo żałobne. Dnia k  ( ,  •

nie 9 rano, jako w rocsnic, °
wanego Włodziimerza Barwińskieo0 ^ j i 7 °  3 ° 
staraniem grona Rusinów akademików i i ! ? 18 " ę ’ 
bożeństwo, w cerkwi św. Norberta. ’ na‘

Bal Akademicki, w  tych dniach nadesłał łask* 
wie p. A. Wroński dedykowaną komitetowi balu 
akademickiego bardzo ładną polkę którą też orkie­
stra wojskowa pod kierunkiem p Houka po raz pjer_ 
Wozy na tymże balu dnia 15 b. m. t. j. We wtorek 
odegra.

Aby usunąć wyzybkiwanie pubhcznośei, komitet 
opatrzył kilkanaście cenników restauracji hotelu Sa­
skiego BWoją pieczęcią i zawiadamia nimejszem, że 
tylko do takich cenników w razach wątpliwych od­
woływać się należy

Na cele balu wpłynęły na ręce Wgo prof. dra 
Cyfrowicza następujące dalsze datki: WW. PR• Al- 
bertowa Mendelsburgowa SjO złr., nadprokurator R. 
D. Nalepa, uajprz. ks. bi»kup Solecki, prof. dr. Ła­
zarski, Franoiszkowa Redykowa, prof dr. Adamkie­
wicz, szef sanitarny dr. Trzebitzky, dr- Jan Buszek, 
ł-rof. dr. BlnmenBtook po 10 złr.; dr. Daniel Wie­

rzbicki, Józefa Gralewska po 8 złr.; prof. dr. Cy- 
frowicz|, prezes sądu Jasiński, pref. Ir. Cybulski, 
książę Roman Czartoryski, Antoni Kłobukowski, A- 
leksander Smoleński, Sędzielowski z Sędziszowa po 
5 złr — i wprost do komitetu: WW. PP. Zdzi­
sław z Ziembie Bogusz 30 z łr , radca L. Zawiło- 
wski, hr. Wł. Zamojski, hr. Zyg. Pnsłowski po 10 
złr. Przecław Sławiński 5 złr., razem w tym tygo­
dniu 216 złr.

W Towarzystwie muzycznem odbył się przed 
kilkoma dniami półroczny popis publiczny uczniów, 
pobierających naukę w klasach staraniem Towan - 
stwa i pod kierunkiem jego profesorów prowadzo 
uych. Na dwudziestu blisko kandydatów stanęło do 
popisu czternastu, a mianowicie pięciu skrzypków 
7 klasy p. Singera, pomiędzy którymi n i szczególne 
zasłużył odznaczenie p. Henoch, który wcale zajmu- 
jąoem odegraniem koncertu Yiottiego złożył dowód 
wytrwałej pracy i niezaprzeczonego uzdolnienia, — 
obie uczennice z klasy fortepianowej p. Żeleńskiego, 
p. Jurowicz w Rondzie Chopina i p. Nowotna w Sal 
tarello Hellera zwróciły pochlebną uwagę; z licznie 
uczęszczanej klasy gry na organach p. Rychlinga 
przypuszczonych zostało do popisu pięciu uczniów, 
z których na odszezególnienie zasłużył w pierwszym 
rzędzie p. Janiszewski, — wreszcie z klasy gry na 
wiolonczeli nowo powołanego profesora p. Novńeka 
duet Leea i ustęp z koncertu Goltermana wykonali 
dwaj uczniowie.

Po skończonym popisie przewodniczący w zastęp­
stwie prezydenta Szlachtowskiego hr. Z. Cieszkow­
ski wyraził w imieniu wydziału podziękowani0 pro 
fesorom za gorliwość i trudy, poniesione około kształ­
cenia młodyi-h talentów, oraz uznanie uczniom . a 
pilność, której tegoroczny popis wykazał u niektó­
rych już wcale dodatnie rezultaty.

Jeżeli koncerta i wieczorki mają na celu wyzy­
wanie wszystkich sił muzykalnych, jakie się w mie­
ście naszem znajduja, to popisy mają tę wartość, 

8 ,? °^ v-lfają ocenić najskuteczniejszą może działal­
ność Towarzystwa, bo samoistne wykształcenie no­
wego zastępu zawodewych muzyków, z którego i or- 

13 W T^na ’ chóry kościelne w następstwie re- 
, ędą m°gi> swoje siły. Dlatego też wy- 
/  W8zelkich starań, ażeby przyszłe popi- 

. .a J  s ,§ przy liczHym udziale publiczności, 
kto ej zainteresowanie się Towarzystwem jest wa 
runkiem stne uuo ■ .*  c' n°n  jego rozwoju.

Stowarzyszenie „Zgoda" u rząd za  w  sobotę 19  
b. m ., w  lo k a lu  sw oim , w  dom u cech u  rzeźnikow , 
w ieczorek  tań c u iąc y  ko 8ty’u m o w y .

Przełożony 00. Bernardynów w Krakowie ks
Pol karp Rap.cs w akat*  poruszonej w pismach pol­
skich jeszcze w pierwsi -h dniach grudnia roku
przeszłego sprawy zniknięcia portretów z nagrob­
ków w kościele U'). Bernardynó przesłał obecnie 
D zienn ikow i Poznańskiem u  następu jące  pismo:

„Artykuł umieszczony w 281 numerze D zienn i­
ka Poznańskiego  z i . z. 0 gWałtownem jakoby 
powydzieraniu portretów z nagrobków w kościele 
Bernardynów w Kra owić będących, powtórzony i 
wzmocnimy przez JS. R eform ę (Nr. 284 z r. p )  
oraz przedrukowany w innych pismach, rozniósł nie 
tylko po polskim ale i po niemieckim świecie zaró­
wno wieść o jaskrawych nieporządkaoh u nas, jąko 
i doniesienie, że JE. ks. biskup ki akowbki ściga nas 
za niedozór w sprawach strzeżenia pamiątek.

„Że to wszystko z prawdą niezgodne, pozwalamy 
sobie rzecz sprostować, a prosimy te pisma, które 
mylne informacye powtórzyły, aby je odwołać ze­
chciały.

„W roku 1885 za wiedzą JE.ks. bisknpa p o ż y ­
c z y l i ś m y  do  s k"o p i o w a n i a d w a  w i z e ­
r u n k i  z n a g r o b k n  M i c h a ł o w *  k i o h ,  i c h  
P o t o m k o w i . h r .  R o m a n o w i  M i c h a ł o w ­
s k i  e mu .  Te powrócone nienszkodzone są w miej 
scu, z którego wyjęte były. Inne nag‘u 'kl PrzyJ§ 1 
śmy przed 20  laty, z opustoszałego (jeszcze przed 
r. 1797) kościoła św. Michała, przy kr* “ ” ‘!3 7  
Krakowie, w którym do niedawna były 8 a y ? ” 
trzeb więziennych. Gdy nam je dano, portretów juz 
wtedy nie m uły. Wiemy to dobrze, a świadczyć to 
moz„ tekże broszura ks. Ch •łmeekiego o kościele 
św. Michała przed 28 laty ogłoszona, jakoteż i a 
okoliczność, że p. Adam hr. Sierakowski, posiadając 
zbiór rysunków pomników swojej rodziny (około ro­
ku 1886 robiony), już tych portretów rysowanych 
mieć nie mógł, ce piSZąoemu artykuł nas oskaiza-
jący  do D zien n ika  Poznańskiego, który  się  k re ­
w nym  h r. S ie rak o w sk ich  n azw a ł, ła tw o  spraw dzić .

Z p rzy jem n o ścią  podajem y powyższe pism o k8- 
przełożonego  0 0 .  B ern ardynó ;-;, św iadczące, że w y ­
ję te  jeszcze w  r. 1885 z grobow ców  p o rtre ty , n a -  
pow ró t tam  um ieszczone  zo sta ły . P ism o  P " * J ż8Ze 
w y ja śn ia  ró w n ież , iż zgodn ie  z mszom tw ierdzen iem  
w y ję te  z g ro b o w có w  o b razy , n ie  b y ły  n igdy  w P°‘ 
s iad an iu  znanpgo  z b ie racza  d z ie ł sztuki i przedm io­
tów  s ta ro ż y tn y c h , p. L u d w i k a  M ichałow skiego, 
Pożyczone  one b y ły  h r a b i e m u  R o m a n o w i

M i c h a ł o w s k i e m u .
P. Jasiński, p rezy d en t są d n  kra jow ego , dziś rano  

posp iesznym  po c iąg iem  w y je ch a ł do W iednia.
Godziny urzędowe W b iu rze  pocztow em  w b u - 

k ien n ic ao h  oznaozone n a  tab licy  od 8  zr.m a do 7ej 
w ieczo rem  d o zw ala ły b y  m n ie m a ć , że pnblioznośó 
przez c a ły  dzień o ddaw ać tam  m oże lis ty  i p rz ek a ­
zy i tak o w e  o d b ierać . T ak  n ie  je s t.  W  c iąg u  tych  
bow iem  13 godzin  „ u rzę d o w y c h "  zachodzą liczne 
p rzerw y  a co g o rsza , p r  z e  r w y  n i e o z n a c z o ­
n e j  d ł u g o ś c i  i z a p a d a j ą c e  w  n i e o z n a ­
c z o n y c h  p o r a c h  d n i a .  R zecz ta k  się m a, iż 
u rzęd n icy , p rzec iążen i p racą , oprócz in te resó w  ze 
s tro n am i, z a ła tw iać  m u szą  w  b iu rze  rozliczne in n e  
czynności urzędow e, a  p ub liczność, nag ro m ad zo n a  
v« p rzed sio n k u , często p rzez  godzinę  i d łużej naw et, 
p rz y p a tru ją c  się przez szyby sz k lan e  p rzep ierzen ia  
pp. u rzęd n ik o m , bez w y tc h n ie n ia  zajętym  p racą , ocze­
k iw ać  m usi w  g o rą cu  i zad u szę  n a  tę u p rag n io n ą  
ch w ilę , k ied y  in n e  zajęcia  u rzędow e dozwolą PP- 
fu n k ey o n ary n szo m  odsunąć  w reszc ia  okienko i przyj 
m ow ao n a d aw a n e  lis ty  lub p rzek azy . Z podobnym  
s ta n em  rzeczy  n a  poczcie, oprócz K rakow a, o y  8 
n ‘Sdzie  sp o tk ać  się  n ie  m ożna. ,

Nie przeczymy, że pp. nrzędnicy filii nie pr n*j 
!«■’ °T 8Z0m' każdy skonstatować może naoczni*, e 
p aeują bez wytchnienia przez cały dzień. ^ a .

równi*ż, że publiczność godzinami całemi
twiee S r l mU,i naPfó- °  w przedsionku na zała-
dwóch minnTy ’ m^ającej nie raz co najwyżej 
da: powiększyć^38*1’ Na tę ni(jd,'S°dność łaiwą ra­
to z wyższych funkeyonaryuszów. A £ żeh
bne to L i  (  • ^ ^ d ó w  państwowych'1 niemoże-

• • ycn w taki spo.ób, w godzinach,
ZOst.aTlla J . ,  U

Porządek na poczcie. List oddauy W Gorlicach 
dnia 5 b. m, został w K akowie doręczony adresa­
towi dopiero dni„ 8 b. m. pomimo że adres wy­
raźnie, dokładnie, z nazwą ulicy, numerem domu 
i piętra był podany. Nieporządek ten pociągnął za 
sobą bardzo przykre dla adresata następstwa, szło 
bowiem o sprawę wekslową, a skutkiem spóźnione­
go doręczenia został weksel zaprotestowany. Radzi­
liśmy adresatowi, żeby wytoczył skarbowi państwa 
pozew o wynagrodzenie poniesionej szkedy. — Może 
w ten sposób udałoby się doprowadzić do większe­
go porządku !

Odezwa. W iadom em  j>et pow szechnie  ja k  z n a ­
czn ie  zw ięk szy ła  się  w ostatn ich  czasach  lic zb a  s ł u ­
ch aczów  U n iw e rsy te tu  Jagiellońskiego, ja k  znaczn a  
ilość  m ło d z ieży  p rzy b y w a  z w szystk ich  s tro n  k ra ju  
u a  s tu d y a  do jed y n e j zupełnej W szechnicy  polskiej 
z d ru g ie j zaś stroD y n ie  tajnem  jes t, że m ięd zy  ty ­
sią ce m  p rzesz ło  akadem ików , w ielu je s t  b a rd zo  po­
zb aw io n y ch  u trz y m a n ia  z dom u, p ra c u ją c y c h  ciężko 
w y ch  Pow szed n i w  godzinach  p o zaw y k ład o -

Ułatwieniem studyów takim kolegom zajmuje się 
istniejące od lat kilkunastu Towarzystwo Wzajemnej 
Pomocy Uczniów Umw. JagEll., które działając 
w mysi swego statutu, stara się nieść pomoc n ie-! 
zamożnym swym członkom przez udzielanie poży- 
Gzek, pośredniczenie w nabywaniu odpowiednego aka­
demikom zatrudnienia, nagradzanie zadań konk.irso-
w y c h h  p izez  ud z ie lan ie  opieki w  chorobie. Pi y  naj ż h  dosto jeń s tw .
^wzrastającej jednak liczbie pomocy potrzebujących | 1 J ____
człon.Luw, Zarząd Towarzystwa nie jest w stanie' 
przy nader skromnym zasobie funduszów spełniać 
z należytym skutkiem swego wzniosłego celu. Pod­
stawą bowiem funduszu 7n,.„ °
atui a , i i

^  by‘
Z d aw ało b y  się, że p an o w ie  ci pam ię tn i n a  pom oc 

} * M  podczas s tu d y ó w  sw o ich  od T o w a rz y stw a  do­
znaw ali, po w in n i te ra z , g d y  w a ru n t i  m ateryalD e ich
pozwalają, zwracać w całości lub ratami kwoty,
które Towarzystwu 8ą dłUżnl

M a g  ni, wielki przyjaciel Polaków, jedsn z inieya- 
torów założenia Akademii Mickiewicza w Bolonii.

Zapiski policyjne. Straż policyjna aresztowała 
dn,a 11 b. m. Kowalewskiogo Antoniego z Ostro­
łęki, złodzieja nałogowego, za obcięcie ogona ko­
niowi, na Kleparzu, a przy osobie Kowalewskiego 
znaleziono palto bronzowe z kołnierzom kanguro­
wym oraz zegarek srebrny dwukopertowy, które 
skraść musiał niewiadomema dotąd właścicielowi- — 
Banj.ia Józefa za kradzież rzeczy ze strychn p?zy 
ulicy Łobzowskiej; Gadka Józefa za podejrzenie kra­
dzieży worków, młynarzowi na Zwierzeńcu.

kryształów gipsu i  Podgórza, gdzie je niemal przed 
rokiem wykrył p. M. Raciborski. P. Zaręczm ze­
stawił z nicn szer-gi nadające się do oojaśnienia 
form soezewkowatych, zbiorowych, tudzież licm ych  
bliźniaków, w których prócz znanych oddawna praw 
bliźniaczych, wykazać m»żna także nieopisany dotąd 
dla gipsu sposób zrastania się kryształów ścianą je­
dnego z ostrzejszych ostrosłupów do przekątni uko­
śnej. P M. Raciborski przedstawił dwa okazy ro­
śliny T h a lid ru m  collinum , należące do zbiorów 
Komisyi, a zebrane w Bilezn przez paDa Błockiego

Zawieje Śniegowe, w  dniu 9 b. m. m- E f l ” *  ** '!de“ ! 
kie śniegi wzdtul kolei e.nttnlnej śi,eko-mo<«w.kiej, ,°ł / °  . l  . „ . . j  '„ l /w " ™ ? . / f i * ' !
że komunikacya była przerwaną. Dnia 10 b. m 
było tak sarno w Karyntyi.

Gęsty śnieg nawiedził, w tych dniach również 
Włochy, a mianowicie 8 bm. padał w Neapolu a 
9 w Rzymie.

Chińska kuchnia. B igaci Chińczycy pod wzglę­
dem wybredności w jedzeniu przypominają Rzymian 
z czasó x cesarstwa. Objad cesarza chińskiego, we­
dług zwyczaju, składa się z ośmiu potraw, między 
któremi do najwybredniejszych liczą się: niedźwie­
dzie łap>. jelenie ogony, kacze języki, jaja węgo­
rzy warg małpy, garby wielbłąda, ogony karpi, 
mózg wołowy itp. Taki objad wprawia Chińczyków 
w zachwyt, i ten, który może jeść codzień wielbłą­
da, małpę lub niedźwiedzia, uważany jest za rze­
czywistego syna nieba i za posiadającego prawo do

zaś I rMV,os*s z powodu mniemanej powłori woskowej 
za jna liściach, odrębne własności swoje zawdzięcza je- 

7 *6 ®rzyb°wi pa8ożytnemu: E ń sip h e  com m unis ,

Repertuar teatru krakowskiego.

N ie ste ty , ta k  m e j e st w i k cz?ść d łużn ików
T ow arzystw a m im o w ie lokrotne p y t a n i a  i p rz y ­
pom nień, m e z g ła sz a  się  w ca le  naraża jąe  Towarzy-

w których filia pozostanie
wyłącznie na usługi publioznoś

J wyj TT B , 1 •
°fwartą, urzędnioy

ci.

mimo wielokrotnego wzywania i przyj
■ i „, g Za si§ wcale, naraźająe Towarzy­

stwo nie tyłku na be2pUrzebne kogzta koresponden-
cyi ale i me pozwalając obracać kapitałem,
który przecież 4 7 .0 5 f  ^ 3 0  kr wynosi. Nie 
raz wzywaliśmy tych panów'do uiszczenia W  choć- 
by częściowego z z?.ciognięt h długów -  wezwa­
nia i przypomnienia J g bez skutku,
tak że teraz zmuszeni p0rusP2yć to publicznie no raz 
ostatni, wzywamy członków naSZTch na uotychcza- 
, owe przypomnienia nie odpowiadających- aby w Jak 
najkrótszym przeciągu (zasu zecJh; ieli się z nami 
co do spłaty długów porozumieć w przeciwnym 
bowiem r^zie ogłosimy ich nazwiska pubficzmą od­
dając równocześnie sprawy „a droee Przez
syndyka Tow. p. dra Koya, który z całem poświę­
ceniem i bezinteresownością zaiał sie prowadzeniem 
spraw naszych.

Imieniem Wydziału t 0w M z Pomocy Uczniów 
Uniw. Jag.
S ta n isła w  M  Jankow ski Franciszek M ichalik  

sekretarz. prezes.
Na weteranów, otrzymujemy ^stępujące pismo:
Upoważniony od WP. J. Krzeszą, artysty mala­

rza, do odezwania się w sprawie darowanego przez 
niego w drugiej połowie obrazu (Bitwa pod Orszą) 
na korzyść weteranów wójsk polskich 1830— 1831. 
mam zaszczyt najuprzejmiej prosić szanowne osoby, 
które łaskawie zająć się raczyły rozsprzedaniem bi­
letów, lub takowe "nabyły, aby raczyły gotówkę ode- 
,ła,5i jak najspieszniej, do binra, ulica Gołębia Nr.
5 na łole, albowiem w marcu losowanie tego obra­
zu odbędzie się.

K sa w ery  Konopka.
Nasi przemystOWCY Jarosławskie pierniki z fa­

bryki L. C z y ń s k i e g ó odniosły ponownie na świe­
żo odbytej wystawie międzynarodowej w L i p s k u  
zwycięstwo, przyznano im bowiem medal, jedyny, 
jam na tejże wystawie dano za piernikL, pomimo, 
iż konkureneya z Torunia i Norymbergii była zna­
czną i poważną Na tej s*mej wystawie otrzymał p.
Zyg Ru c k e r  ze L w o w a  medal za konserwy zup. Czy
też przypadkiem ks B i  s m a r k  nie odkryje w tem 
wielkiej politycznej' intrygi polskiej11, że właśnie 
tam, Skąd Polaków wypędzają, polscy przemysłowcy 
otrzymują medale? Coś to w tem być mnsi...

0  zesz łoroczn ych  manewrach w Gaiicyi wy­
dał pułkownik Adolf Horsetzky „na rozk..z ck. sze­
fa sztabu generalnego11 książkę P- t. „ D*e M anó- 
ver des 1 und l i  Corps bei Sam bor  — 1 8 8 6 “. 
Dzieło to, oparte całkowicie na źródłach urzędowych, 
chwalą bardzo pisma wojskowe.

Słuiba sanitarna w armii austryackiej. Lekarz
sztabu generalnego dr. Podrazky miał w Wiedniu 
w kasynie wojskowem odczyt c służbie sanitarnej 
w ewentualnej przyszłej wojnie- W odczycie tym 
7 unoważnienia ministra wijny zawiadomił słucha­
my że W razie wojny ma być utworzona nowa in­
si ytucya sanitarna pod nazwą ”, ™ ^}tats-C om -
m ission“ — której zadanie określa M ih l. Zeitung  
nieoe lakonicznie, iż ma ona „towarzyszyć armii 
i wszędzie swq nadzorczą troskliwość (beaufsichti- 
gende SorgfalO  poświęcać pHęgnowaniu rannych 
i chorych11. „Będzie ona pod kierunkiem wyższego 
generała składać się wyłącznie z ludzi praktycznych, 
higienistów z zawodu, lekarzy i oficerów, komisya 
będzie obficie zaopat-zona we wszystko, co potrze­
bne w pieniądze, naturalia, przj rządy lazaretowe 
i ońairuukowe i wszędzie, gdzie będzu potrzebną, 
beazie do dyspozycyi w i mrszu i w biwakn, na uoln 
bitwy i w lazarecie poluwym

Zmarli- Dr. Oswald B a r t m a ń s k i ,  b .wiceprezy­
dent namiestnictwa v. * Lwowie, poseł ,do Sejmu i 
Kady państwa -  zmarł w majątku swym Tadanie 
w powiece złoczowskim. Zmar-y usunął się ze słu­
żby rządowej po znanem zajściu * policją lwowska, 
wywołanem owacyami dla posła Hausnera. Manda"t 
de Rady państwa złożył pa uchwaleniu reformy 
datku gorzelnianego, którą uważał za zgubna dla 
kraju. Był to urzędnik zdolny i pracowity, przeko_
nan konserwatywnych.

W Wiedniu zmarł znany malarz i kustosz {ra]e 
ryi akademii sztuk pięknych Daniel P e n t h e r  1  
Zmarły hył światnym wykonawcą studyów i głó' . 
oraz iednym z najlepszych restauratorów starych 
brązów. B jt rodem ze Lwv,wa, a pochodził ze SBOi 
szczonej rodziny niemieckiej. Za młodu należał Pen 
ther du najlepszych przyjaciół Artura Grottgera I .  
Młodzi artyści polscy, kształcący się w  Wiedniu 
mieli w nim zawsze życzliwego przyjaciela i do 
radcę.

W San Remo zmarł senator włoski Franciszek

W n i e d z i e l ę :  Przedstawienie popołudniowe: 
„Zabobon czyli Krakowiacy i Górale11 obraz ludowy 
ze śpiewami i tańcami w trzech aktach J. N. Ka- 
mińskiego, muzyka Kurpińskiego. Początek o godzi­
nie w pól do czwartej.

Przedstawienie wieczorne: „Zbójcy", tragedya w 
pięciu aktach, Fryderyka Schillera. —  Początek o 
gud. 7 wieczór.

D z i e s i ą t a  w i e l k a  r e d n t a ,  na któref 
co kwadrans będzie coś noweg*. Między innemi o- 
degranym będzie o północy: „Hamlet", wielka tra­
giczna scena, trawestowana podłng Szekspira, ode­
gra znany komik. Na zakończenie po raz pierwszy: 
„Wielka burza w sali redutowej.*1

W n a u c e :  „Przyjaciele Hioba" i „Komedy, kon­
kursowa", na benefis panny Wojnowskiej. „Laiik" 
na benefis p. Rygera. „Lilia Wene«a“ na benefis 
panny Kałużyńskiej. „Nie wypada" Wołowskiego 
i Kotarbińskiego na benefis p. Siemaszki. — „Fran 
cillon" Dumasa na benefis pani Hoffman. — „Hra­
bina Sara" Ohneta. — „Krawiec damski* ( T ailleur  
p cu r D am es) Meilhaca i „Pięć paleń* p. Birouk" 
(L es cinq D oigts de B irou k)  Decouriella.

Kp p .i w j  s ą d o w e .

R z e s z ó w ,  10  lutego. ( K orespondeucya N o ­
wej R eform y). — Niedawno w pewnej sprawie 
karnej zarządził tutejszy sąd obwodowy prze­
ciw zbiegłem u oskarżonemu postępowanie za­
oczne i w y d a ł  w y r o k  skazujący. Zasądzony 
skorzystał z przepisów §. 427 post. kar i od 
wyroku tego założył do sądu krajowego w yższe­
go opozycyę. Akta odeszły tedy do Krakowa i 
niebawem  wróciły z oryginalną nieco decyzyą. 
Hzauowny referent przeczytawszy na rubrum że 
dotyczące podanie jest o p o z y c ją , w ypełn ił druk
przeznaczony do wydawania uchwał na opozycye 
P r z e c i w k o  a k |to  m o s k a r  ż e n i a i jak edv- 
by proc, ufura karna innej 0poZycyi n(a J J a 
„zreferował kawałek" utartym cZ , u •

« - . . « » «  P O * .  pP„ “ e » S ' o  “ -ozenie to naturalnie me m iało  
sąd obwodowy musiał j* ZWrA„:  ̂ TPT, 
apelacyjnemu z wnioskiem  na ry buQałowir — v j  | U O U lu  L w u iG O K lB m  a

znanie sprawy. Pytamy, jak rozP?‘
podobnego orzeczenia z obuwia?^" w ,ydanie 
dokładnego zbadania sprawv î n - '6 in . f ef0renta 
dnego przedstawienia jej na sfisvT•enn l̂,1e,'• dokj‘a" 
wiązkiem przewodniczącego w o ’ . eJ z obo_ 
kierowania obradami w ten sdosóI.11301!6 karDy m - 
głosujący byli dokładnie poinform 0’w !!n [?WSZySCy

Wiadomości oaoiowejiteracHc i artystm

nam mrf

p. r S ? 5  P ‘
mimo

nionodra-t 1 „ J.UUA W ItJUZLli y fll A •* Q _ i _
że pierwsze przedstawienie , jZ:„bitói°uU' P ° ‘ 

etyckim przekładzie p. Duchińskiej d a ^ e m \v 7  P°' 
dochód p. Wolskiej, arty& i, T e Z e J  *
sza scena i na grze kfórej, łą  !Łacej piękno Z Z 3'
z realizmem, wzorowaćby się powinny młodsze s7  
naszego żeńskiego personalu pomimo tego 
wszem tem już przedstawieniu świecił teatr pLtka-
i trao- ri ® nasza ’ niedowierzająca dramatom 

tragedyom dzięki długoletniemu wpływowi kiero­
wnictwa p. Koźmiana, musiała się zrazić jednak bar­
dziej jeszcze do tego szlachetnego rodzaju, poznaw-
d tL a n  deklamainrski 4 w niczem warunkom 
P “  „■ meodPowiadający utwór francuskiego poety
rownict™ ? 2? ’ilV’5 te“ WybÓr zadało dzisiejsze kie 
kowi r i stanowczy cios poważnemu kierun

tego kierunku” 11' p°ZbaWiajaC ^  zarazem kłoP<>tów

wd7ioy^°' SUmiea,1‘e spełnili włożone na nich nie- 
ęczne zadanie, a między nimi obok gorąco okla- 

wanej p. Kałużyńskiej i p. Wernera, najlepiej > u 
orzy, jak autor „Jakobitów" dramat, tak oni s* ^  

kę dramatyczną na deklamatorstwie wyłącznie 
opierają. J

swą białą grzybnią Uście i na nich
r r T 61*!1* rp'ak wię° odpada z flory Galicyi owa mniemana form a > i
07ne a w iai ’- âko zjawisko wyłącznie pacologi-
„atunek w  L miejsce Przybywa tejże florze nowy

Galicyi nie P o d T n ^ m ^ ^ k lS w f^ 8’ d v ° h“ “k 
Krakowa. Następni, 2aw,adolT> P°87  T ~ 
nym nowym nabytku dla fl0ł-v ł,P • c.lb° 0 lrt’ 
P oterium  po lygam um  Spaoh ™J0WeJ w gatunku 
z południowej Enropy z uprawą aię
zionym przez p. Gntowskiego koło N.HsLT 3 L 1 *e" 
Ossowski mówił o znaczeniu szc»ą,tków ^
wialń ej. znajdywanych w namufisKa-h jaskiń 
wych dla chronologii pokładów d y lu w ia ln y ch .^ j^  
wielce pouczającym okazie znacznych romniarów 
wydobytym z jaskini Wierzchowskiej górnej, wyka­
zał prelegent, że zapatrywanie, jakoby pukł ady za­
wierające kości niedźwiedzia jaskiniowego (Ursus 
spclaeus) były najstarszym utworem dyluw: alnym, 
do pokładów jaskiniowych stosowanem być nie mo­
że te bowiem, choć zawierają kości dyluwialDych 
zwierząt, są właściwie utworem alluwialnym, z pjQF. 
wotnego łożyska swego na łożysko wtóre do jaskiń 
przeniesionym. P. F. Bieniasz, podał wiadomość o 
pewnym gatunku iłu, znajdowanym pośród wapieni 
słodkowodnych w Galicyi wschodniej, który na po­
wietrzu rozpaśa się w pył, a zwilżony wypalić sie 
daje na żnżel, bardzo podobny do pumeksu. W dy- 
sknsyi nad ohemioznemi własnościami tego iła  i 
nad możebnem zastosowaniem jego w praktyce 
brali udział prócz p. Bieniasza pp. dr. Czyrniański’ 
dr. Wierzejski i dr. Rostafiński. Następnie przed­
stawił p. Bieniasz potrzebę badania chemicznego 
wielu materyałów zbieranych przj geologicznych po­
szukiwaniach. Sprawa ta wywołała dłuższą dysku- 
syę, w której zabierali głos pp. dr. Rostafiński dr 
Czyrniański, dr. Zaręezoy i p. Bieniasz; p dn ie^ on a  
p rze ę nznawano ogólnie, wykazano jednak przy. 
em, po^częsci na podstawie doświadczeń dawniei 

w tym kierunku zrobionych, trudności wynikające 
przeważnie z tego, że piace chemiczne traktowane 
oywają w Komisyi, mimo swej odrębności, na ró­
wni z innemi pracami fizy«igrc“cznemi. Ostatecznie 
uznano jednomyślnie za potrzebne, żeby sekeya che­
miczna zajmowała eię takie pracami, poleconemi jej 
prtez sekoyę geologiczną. Profesor dr. Zaręeznj 
przedłużył następnie odznaczający się rozmiarami i 
wykształceniem kryształ zbiorowy kalcytu z Mięki­
ni, nawiązując do niego uwagi co do krystalografi­
cznego znaczenia granastosłupa drugiego rzędu w 
układzie jedn-trzyosiowym. W końcu ra zapytanie 
ze strony profesora dr. Wierzejskiego o los sprawo­
zdań z posiedzeń Komisyi, odpowiedział prof. dr. 
Rostafiński, że takowe bywają drukowane w Roz­
prawach i Sprawozdaniach wydŁ  mat. przyr., a po 
przemówieniach prof. Kulczyńskiego, dr. Seiborow- 
skiego, p. Ossowskiego i dr. Wierzejski ego, przy­
rzekł zająć się tą sprawą i o rezultacie zawiadomić 
Komisyę.

  D r. A b d a n k - A b a k a n o w i o z .  L es in te-
graphes, la  courbe in tegrale et ses apphcations. 
E tude sur un nouveau systtm e d  in tegra teu rs m e-  
canigues. Paris, 1886. (156 sti

Na wiele bardzo zagadmer fizyki, a w szczegól­
ności na zagadnienia, dotyczące pracy mechaniczni, 
odpowiada się wzorem matematycznym, identycznym 
z formułą, podającą wymiar poW erzchm prostokąt, 
tak zdeformowanego, -  że jeden z jeg0 boków *  
stępuie dowolna fstałego kształtu) mia

Stąd łatwo pojąć, jak ważną przys us ę y
mógł w życiu praktycznem, a więc w wyp i 
gdzie się dane zjawiska najczęściej usuwają z p 
regularnych praw matematycznych, przyrząd, ą 
jący mecnamcznie wymiar powierzchni wspomnianej, 
w odcinku prostym, zawierającym tyle jednoste 
długości, ile jednostek kwadratowy oh pomada po­
wierzchnia uważana. ■ . od.

Lecz chodzi tu jeszcze główn*“ 0 “ tokąta 
czas kiedy je len z boków ró'-no^ ^ £ e do swego 
zdeformowanego, porusza się r6wn^ jm n ie jsz a ją c  
pierwotnego położenia (zwiększają® obwjfi Wy.  
powierzchnię), umieć przedstawi® płożeniu owego 
miar powierzchni, odpowiadają®^^ odcinek zna- 
ruchomego boku. Podczas ^  ,mieniał, a gdy
czący powierzchnię będzie £ podstawie i po-
wciąż spierać się b?d*ie. 7 Dkn, t® 8Wym drugim 
suwać, nie zmi“niając ki#rÎ łłraną całkową krzywą 
końcem wyznaczy krI7 ?liflda na daną krzywę, 0 
{courbe im e g r a t) 19 ^ „ y  zderormowany prosto-
grani czającą z jednfij

właśnie in t* ó  P- A . A. od zasady teore-
Ksiaśk# &  Spierał w konstrnowanin swych  

tycznej, n* «o podaniu metody zrealizowania owej 
integrafó^,W ładanie rnchów pojedynczych części 
za sa d y ^ ^ o sd z ia ł I. i H .) przechodzi do opisu 2 

z których pierwszy skonstruował w ro- 
iaU^880, —  druP  wspólnie z Napoli’m w roku

M „Emigracji chłopskiej" zaznaczył znow8^ ^  
stronnoćć i użytecznuść swego talentn P- ^jfendla. 
jąwszy po p, Podwyszyńskim popieewą^^e konsor- 
W „Rozwiedźmy się" tworzyli, l8* **/aiioW8ki. 
towy tercet p. Hofman, p. ŁobiCgJfkowskify, który 

Po dzisiejszym benefisie ubogiej w ta-
i®st prawdziwą uroczystością *jera nowego utworu 
lonty takie uceny, nastąp1 J^ iarsi wa“
A Asnyka pt. „Komedy^* przedstawienia zawsze 
, Jutrzejszy dzień w^ę^Jjaków i Górali" i zawsze 

miłych i nowych Spodziewać się należy,
wstrząsających „Zb®J® fflnie powitają Krakowianie, 
że „Krakowiaków" “  iejętności odbyło się dnia 29  

— W ad*m“i8 naukowe Komisyi fizyograficz-

t i ’ S  P C .W . Ł * * ”  f  5'- a*-
Pw f dr. Zaręczny przedłożył bogaty zbiór luźnych

W  tej ozęści swego dzieła nie ogranicza się je- 
dL,k  autor do opisów jedynie swoich integrafów; 
w systematycznem bowiem zestawieniu obznajmia 
eszcze z innemi „maszynami całkującemi" jak pp. 

Boys, Zmurki i Mestre’a. Z tych przyrząd p. Boys 
polega na tej samej zasadzie kinematycznej, co in- 
tegraf prot. A., podczas gdy inregraf (integrator) 
p. Zmurki ma za punkt wyjścia zasadę  odmienną, 
geometryczną, a odznacza się prócz tego zmyślnym  
mechanizmem służącym dc przenoszenia ruchu.

Po skreśleniu ogólnej charakterystyki nowych  
■swych przyrządów (w Rozdziale IV.) zapełnił autor 
dalsze kartki swego dzieła z a s to s o w a n ia m i integra- 
fu. Z tyoh jedne odnoszą się do zagadnień czysto 
matematycznej natury (rozwiązywanie równań liczbo­
wych, równania różniczkowe, kreślenie krzywych...) 
inne do graficzuego przedstawienia oałych zjawisk 
fizykalnych (momenta, środki ciężkości, prace me- 
chan cznc...)

Tak n. p. zjawiska, jakie w ystępują przy zmi , .
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nianiu kształtu belka elastycznego, poddanego w ła­
snemu ciężarowi, lub wreszcie obciążonego jakimś 
ciężarem, a spoczywającego na jednym lub obu koń­
cach, prowadzą w teoryi do takiego wzoru matema­
tycznego, że w tym wypadku integraf zastosować 
można i graficznie deformacyę belka przedstawić.

T e  i inne zastosowania stanowią b e z s p rz e c z n ie  
najbardziej zajmującą część dzieła, przedstawiają bo­
wiem czytelnikowi cały postęp zjawiska we wszy­
stkich jego fazach od początku jego roiWojn do koń­
ca. Na tem to właśnie polega cała doniosłość inte- 
grafu. .

Na końcu dzieła znajdujemy tam vroJekt używa­
nia integrafow za wskaźniki PlZ7 maszynach paro­
wych, przy przyrządach meteorologicznych itp.

Pan A. A jest bezsprzecznie wynalazcą integra- 
fu i jemu pod tym względem należy się pierwszeń- 
stwo.

Dzieło samo prócz  tego, ze obznajamia nas z sa­
mym p rz y rz ą d e m , z jego rozwojem historycznym i 
jego zastosowaniami, ma jeszcze niepoślednią zaletę 
w  ja s n o ś c i  wykładu, w prostocie i elegancyi form 
matematycznych.

Sposób wywodów, graniczący niemal z populary­
zowaniem umiejętności, sprawia, że książka ta i młod­
szym adeptom ścisłej nauki niemałą może oddać u- 
sługę. Rysunki bowiem wykonane integrafem podsu- 

Pogląd obliczeniom, obrazują je, a to w stu- 
djach początkowych odgrywa niezawodnie bardzo 
ważną rolę.

— Na konkurs, ogłoszony przez redakcyę ś w i ­
tu , nadesłano dwanaście [rac. Nigrodę przyznano 
fejletonowi ped godłem „Qni sait“, antorem którego 
jest p. Maryan Gawalewicz. Nadto wyróżniono jesz­
cze fejleton, zatytułowany „Piątek", oraz pracę z go­
dłem „Blanka"

  Trzej franonsoy dyrektorowie teatralu : Clare-
tie. Koning i Baron noszą się z projektem zapozna­
nia publiczności z Arystofanesem. Pierwszy z nich 
chce przedstawić „Osy“, drugi „ Obłoki a trzeci 
„Fysistrata".

—  Nowa trzyaktowa komedya Aleksandra Bisson 
p. t. „P as de fem m e!“ będzie wkrótce przedsta­
wiona w teatrze paryskim „Renaissance".

— Pierwsze przedstawienie najnowszej opery Ver- 
di’ego „Otello" odbyło się w sobotę w teatrze me- 
dyolańskim la  S ca la . Depesze, wysyłane podczas 
tej uroczystej reprezentacyi, donoszą, że znakomity 
kompozytor odniósł ponowny tryumf. W akcie pier­
wszym prawdziwy entuzyazm wywołał chór, wielki 
duet i finał. Kwartet w akcie drugim miał tylko t. 
zw. dU( c !S d'estime, natomiast nadzwyczajny zapał 
wzbudził duet Jaga z Otellem, niezwykle efektownie 
instrumentowany. W całej operze objawia się k e-  
runek ku wagnervanizmowi, który cechuje już osta­
tnie dzieła Verdi’ego. Teatr przepełniony był dobo­
rową publicznością, wśród której mnóstwo było ou- 
dzoziemców. Ofiarowano Verdi’emu wieniec wawrzy­
nowy na srebrnym talerzu, a po każdym prawie a- 
kcie wywoływano go kilkakrotnie. — Do świetnego 
powodzenia opery niemało przyczynił się znakomity 
śpiew artystów, a zwłaszcza p. p. Maurel i Tama- 
gno.

— Tytus Maleszewski wykonał temi dniami uda- 
tay portret znanego pewieściopisarza p.-Jana Za- 
charyaeiewicza.
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baJrn) Wyd. Preegl. T ygod , str. 432 i 14 drze­
worytów. W arszaw a 1887.

— K o l b e r g  Oskar: Mazowsze. Obraz etnogra­
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

D ystylarnle n a fty  W W spominaliś­
my już niejednokrotnie 0 . ®. ■ T*ąd dla utwo­
rzenia konkurencyi przedsiębio yotn uafciarskim 
w Rioce (Fium e) i dla powi? W e * ■ J® *odów  
skarbowych w podobny jak w jB  1& sposób, 
zamierza poczynić różne ułatwi® J u - ,  L iw ­
com w T ryjeście, guzie już stanę y _  re-
zerwoary dla nafty kaukazkiej. -0 ĉ je °®ku 
rządowym o rozszerzenie portu w "ryj > P o d ­
łożonym świeżo Izb ę poselskiej, _zua0  J jożen i' 
ma przeznaczona jest specyalnie na 
o b o b n e g o p o r t u d 1 F n  a f t y w zat<> ' J 
Sabba. Równocześnie z urządzeniem j \  .
ma w bliskości powstać wielka dystylarHia>

K r a k ó w ,  d n i a  1 2 /2 .
bez bieżącego kuponu.

osobną koleją dowozową będzie połączona z Lnią 
jjepeH id ^ i^ jest. Jest także projekt założenia ró­
w nocześnie drugit;j konkurującej dystylarni nad 
zatoką Muggia. Te projekta będą wkrótce wyko­
nane i przyczynią się skutecznie do tego, iż część 
tych zysków, jakie szły  dotąd do skarbu węgier­
skiego w fermie podatku konsum cyjnego, przej­
dzie do skarbu austryackiego; lecz przemysł ro­
dzimy w Galicyi nietylko nic na tem n;e zyska, 
ale nawet straci, bo przybędą nowe zakłady, które 
będą m iały nad sobą podobną opiekę rządu au­
stryackiego, jaką dotąd m iały fiumeńskie od rzą­
du węgierskiego.

Dziwna rzecz, że od czasu, kiedy W ęgrzy za­
częli się skłaniać do pewnych ustępstw w spra­
w ie cła od nafty za cenę podwyższenia podatku 
od wódki, i od czasu, jak projekta nafciarskie w 
Tryjeście zbliżają się do w ykonania, ustały nale­
gania na rząd w ęgiersk i, aby «ię zgodził konie­
cznie na ułożenie ściślejszych przepisów wyko­
nawczych dla poskromienia defraudacyj cłowych.

Trudno oponować tema i przeszkadzać, by rząd 
nie budewał osobnego portu dla nafty w Tryje­
ście, albo żąd ać, by nie pozwalał na zakładanie 
tamże dystylarń; — usiłowania rządu w tym kie­
runku są na miejscu. Atoli et haec fa c ie n d a , et 
illa  non o m itten d a, t. j. w s t r z y m a n i e  d e ­
f r a u d a c y j  c ł o w y c h  p o w i n n o  k o n i e ­
c z n i e  w y p r z e d z i ć  w s z e l k i e  i n n e  z a ­
b i e g i ,  inaczej bowiem skończy się na t e m,  że 
w Tryjeście pod ukiem rządu austryackiego  
dziać się będzie tak samo, ;ak w Riece — chyba  
na wyszydzenie tego, co się niedawno twierdziło  
w św iętem  oburzeniu o jawnem  krzywdzeniu  
skarbu.

Lwowska Izba handlowo-przemysłowa wybra­
ła  swym przewodniczącym ponownie p. Ed. S i m 0- 
n a, a wiceprezydentem p. K. K i s e 1 k ę, prowizo- 
roeznyin przewodniczącym p. M. E p s t e i n a ,  a re­
widentem K. S c h a y e r a ;  dalej przeprowadziła 
wybór do kom. d o s t a w  w o j s k o w y c h  pp. Adol­
fa Aleksandrowicza, Stanisława Ciuchcińskiego, Sa­
muela Horowitza, W ładysława Gubrynowicza, Sta­
nisława Niemczynowskiego, Zygmunta Euckera, Ka­
rola Schayera i Michała Walichiewicza.

Po dokonaniu tych wyborów przedstawił radca 
p. Bodyński, że do biura Izby wpłynęło podanie 
samoistnych szynkarzy we Lwowie o poparcie ich 
petycyi, wniesionej do ministerstwa handlu o zmo­
dyfikowanie rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
19 lipca 1886, którem dzierżawcom i zastępcom 
przemysłowym przyznano prawo wyborcze czynne 
i bierne w Stowarzyszeniu.

Ponieważ sprawa ta ze względu, iż rozpisano już 
wybory przełożeóstwa i wydziału Stowarzyszenia 
szynkarzy, jest bardzo nagłą, przeto tiakiowaną już 
była tak w sekcyi przemysłowej, jako też w sekcyi 
handlowej, których wnioski po uchwaleniu nagło­
ści sprawy ze strony Izby, radca p. Bodyński w na­
stępujący sposób przedstawił: Na 340 szynkarzy 
we Lwowie jest 2/ s części dzierżawców i zastępców 
i zastępców, a tylko 7 S częśó wykonujących osobi­
ście swoje prawa szynkarskie. Przy takim składzie 
rzeczy jest prawdopodobnem, że w skład przełożeń- 
stwa i wydziału wejść mogą sami dzterżawey, a na­
tenczas zarząd funduszami, długoletnią pracą i oszczę­
dnością np1 „wnionyoL azynsarzy uzbieranymi przc- 
wzedłhy 00 najmniej w ręce obojętne. Ponieważ prze­
to dzierżawcy jako czasowi tvlko wykonawcy przed­
siębiorstwa, którym po rocu lub nawet po pół roku 
wypowiada właściciel koncesji stanowisko, nie mo- 
gą być powołani do czuwania i forytowania celów 
i funduszów stowarzyszenia, szczególnie ze względu 
na specyalne stosunki we Lwowie, wniósł radca p. 
Bodyński imieniem sekcyi przemysłowej i handlo­
wej, a Izna też uchwaliła: „wnieść do ministerstwa 
handlu przedstawienie, aby d z i e r ż a w c o m  i z a ­
s t ę p c o m  s z y n k a r z y  n i e p r z y z n a wa ć  p ra- 
w a  w y b o r u  w S t o w a r z y s z e n i u " .

Ze spraw na porządkn dziennym będących refe­
rował radca p, Bodyński sprawę przynależności 
rzemieślników dworskich i rzemieślników w kopal 
niach nafty w Słobodzie rungurskiej do Stowarzy­
szenia przemysłowego w Kołomyi.

Po dłuższej dyskusji, w której brał także udział 
komisarz rządowy uchwaliła Izba na wniosek pana 
prezydenta odesłać tę sprawę napowrót do komisji 
przemysłowej i zasięgnąć informacji o stance i ro­
dzaju warstatów w kopalniach i ratineryach nafty 
w Słobodzie rungurskiej".

0 subwencyi dla kolei ze Lwowa do Rawy
pisze D zień . Pol. :

Jak wiadomo, w roku 1882 przyznał Sejm z fun­
duszu krajowego na rzecz budowy drugorzędnej ko­
lei ze Lwowa na Żółkiew do Rawy subwencję w 
kwecie luO.OOO złr. płatną w trzech rocznych ra­
tach. Wydział krajowy, polegając na oświadczeniu 
kolei Czerniowieckiej, iż budowa projektowanej kolei 
ze Lwowa do Rawy rozpoczętą zostanie z wiosną 
roku 1886, zaś ukeńczuną w jesieni bieżącego roku, 
zawarł z koleją Czerniowiecką umowę, na podstawie 
której pierwsza rata roczna subwencyi krajowej w 
kwocie 33.334 złr. płatną być miała w dniu 1 li- 
nca roku 1886, jeżeli przedtem rozpoczętą zostanie 
Zapowiedziana budowa. Gdy jednak budowa tej ko- 

nietylko na wiosnę, ale nawet do jesieni zeszłe- 
loku rozpoczętą nie została, zaś Sejm, wyznacza

jąc trzy raty rcezne, tem samem wypłatę dwóch rat 
subwencyjnych w jednym roku w ykluczył, przeto 
przy układaniu w miesiącu październiku zeszłego ro­
ku budżetu na rok bieżąoy Wydział krajowy nie 
wstawił drogiej raty subwencyjnej, albowiem zamie 
szczona w budżecie krajowym na rok 1886 pierw­
sza rata miała byó dopiero w roku 1887 zrealizo­
waną. Tymczasem kolej Czerniowiecką odniosła się 
z końcem grudnia zeszłego roku do Wydziału kra­
jowego o wypłatę pierwszej raty subwencyjnej za 
rok 1886, licząc na t0) druga rata zostanie jej 
w lipcu bieżącego roku wypłaconą. Wydział krajo­
wy, przekonawszy sjg —  budowa linii kolejowej 
wprawdzie dopiero od kilku tygod hi, ale z większą 
forsą jest prowadzoną, postanowił wypłacić już te­
raz kolei Czerniowieckiej pierwszą ratę subwencyj­
ną. Nie można też wątpić, że i w dwóch latach na­
stępnych, to jest w roku 1888 i 1889 nie będzie 
Wydział krajowy czekał terminu lipcowego, —  lecz 
przystąpi do wypłaty rat subwencyjnych już w sty­
czniu, jeżeli budowa tej kolei w roku bieżącym u- 
końezoną zostanie. Tym sp1 sobem wypłata subwen­
cyi krajowej, której pierwsza rata uiszczoną być mia­
ła już w lipcu z. r., a ostatnia w lipcu 1888 , od- 
roczonąby została 0 pół roku, t. j. o tyle właśnie, 
o ile opóźniło się rozpoczęcie budowy kolei ze Lwo­
wa do Rawy.

Zwyczajne walne zgromadzenie IW . zaliczko 
wego w G o r l i c  a . k  odbędzie się 24  lutego w lo­
kalu Rady powiatowe)- . . .  . . .

W y d z i a ł  Spółki mleczarskiej rzeszowskiej na
posiedzeniu w dniu. 27 stycznia r. b uchwalił zwo­
łać drugie walne zgromadzenie wszystkich członków 
na wto.ek dnia, 15 lutego. — Porządek dzienDy: 
1. Zagajenie posiedzenia. 2. Odczytanie protokółu 
z ostatniego ogólnego zebrania —  3. Sprawozdanie 
z czynności wydziału od czasu otwarcia po koniec 
ostatniego grudniu- 4, Sprawozdanie kasowa za czas 
od 1 maja do 31 grudnia 5. Zmiana dotychczaso­
wego lokalu. 6 . Przyjęcie serarza. 7. Układ z To­
warzystwem kolejowem. 8 . Rozwożenia mleka w mie­
ście. 9. Wybór komiayi do sprawdzenia kasy. 10 
Wybór jednego członka wydziału. 11 Wnioski człon­
ków.

P o d n ie s ie n ie  cła w e  Francyi. Wkrótce przyj­
dzie pod obrady francuskiej Izby poselskiej wniosek 
komisyi, nakładający na pszenicę 5 franków, na mą­
kę 8 franków cła od cetnara metrycznego, a syn­
dykat młynarzy francuskich domaga się, aby cło 
od mąki było podniesione do 10 fr. Ile Francya 
przywozi mąki dorocznie, pokazuje się z następują­
cych cyfer: W roku 1884 przywieziono 503.491
cet. metr., w r. 1885 298382  c. m., w r. 1886  
zaś 2 5 2 .6 1 3  c, m. 2  tego pokazuje się, że przy­
wóz mąki od trzech lat statecznie sî , zmniejsza — 
W tej ilości dowozu pierwsze i przeważne miejsce 
zajmują Austro-Węgry (a właściwie same Węgry); 
odnośne cyfry wynoszą: 208 489 , 126.172, 159560  
cetn. metr.

Targ na zboże. Kraków dnia 12 lutego. Na dzi­
siejszym targu notowano:

Ceny za 100 kilogr. netto :
Pszenica biała . ..................................... 9 '—  9'40

żółta . - ................................9 — 9'50
Żyto  ......................................6 80 7-10
J ę c z m i e ń ..............................   6 ‘75 7 -50
O w i e s ........................................................ 6'30 6 -50

o s t a t n i e 6> e i .

W iener Z tg  pisze na naczelnem  miejscu: „P o­
dana przez pewien dziennik peszteński wiado­
mość o mającem wkrótce nastąpić u r u c h o m i e ­
n i u  s i ó d m e g o  k o r p u s u  w T e  m e s  z w a ­
r z e  —  nie m a najmniejszej podstawy".

N ordd. Allg. z tg  zwraca uwagę na patryoty- 
czne zachowanie się Izby francuskiej, która bez 
rozpraw uchwal;ła nadzwyczajny kredyt dla armii. 
O r g a n  k a n c l e r z a  s t a w i a  F r a n c u z ó w  
z a  p r z y k ł a d  d e p u t o w a n y m  n i e m i e c ­
k i m,  którzy powinni przecież nabrać przekona­
nia, że wnioski rządu mają tylko utrzymanie po­
koju na celu.

Tem ps donosi, ie  popłoch, panujący na grani­
cy. ustał w ostatnich dniach. W ładze niemieckie 
zaniechały nadzwyczajnych obostrzeń w sprawach 
paszportowych. W agony niem ieckie przechodzą, 
jak daw niej, granicę i idą liniami francuskiemi 
do Toul i Chalons. Pod Nancy Bruyeres i Epi- 
nal ukończono już budowę baraków. Mają one 
po 1 2 0  metrów d łu gośc i, a po 2 0  metrów sze­
rokości.

Telegramy „Nowej Reformy1!
( P ryw a tn e .')

Wiedeń, 12 lutego. N . fr, Presse  zastanawia 
się dziś nad artykułem rzymskiego Opinione, w e­
dług którego między Niem cam i, Austryą i W ło­
chami istnieje traktat oparty na wzajemnem po­
ręczeniu całości granie. Traktat ten —  jak Opi- 
nione  donosi — kończy się  wkrótce, a nikt nie 
mógłby go tak korzystnie odnowić, jak były mi­

nister spraw zagranicznych hr. Robilant, który 
um yślnie zwlekał z odnowieniem u k ład u , ażeby 
módz jak największe korzyści uzyskać dla W łoch. 
N . fr. Presse jest przekonaną, że Opinione chce 
zapomocą tego artykułu przed#wszystkit>m agito­
wać na korzyść Robilanta, dziennik wiedeński 
uważa m e mniej przeto doniesienie pisma w ło­
skiego za prawdziwe i domyśla s ię ,  że R o b i ­
ł a m  c h c i a ł  p r a w d o p o d o b n i e  w y m ó r i z  
n a A n s t r y i  t e r y t o r y a l n e  u s t ę p s t w a ;  
mimo tego sądzi on, że W łochy odnowią traktat, 
nawet gdyby nie osiągnęły takich korzyści.

Wiedeń, 12  lutego. Presse  podejrzywa A nglię, 
że chciałaby wyzyskać zamieszki wojenne na lą­
dzie stałym  dla tem korzystniejszego załatwienia 
sprawy egipskiej.

Berlin, 12 lutego. Z Paryża donoszą do K reu z- 
zeitung, że tamtejsze Koła dyplom atyczne uwa­
żają ogólne położenie za bardzo ponure. Na za­
chodzie sytuacya wyjaśniła się nieco, lecz za to 
pogorszyła się na wschodzie. Dyplomacya rosyj­
ska użala się na brak skłonności do ustępstw  ze 
strony Austryi.

Rzym, 12  lutego. N ie ulega wątpliwości, że hr. 
Robilant wejdzie w skład nowego gabinetu, gdyż 
w skutek artykułu w Opinione  nawet członkowie 
opozycyi uważają zatrzymanie go w gabinecie za 
rzecz niezbędną

l Z  h i u r a  k o r e s p o n d e n c y j n e g o . }

Wiedeń, 12 lutego (Posiedzenie Izby panów ). 
P re z y d e n t oddaje  cześć pam ięc i zm arły ch  c z ło n ­
ków  Iz b y  b isk u p a  Herzoga i S ch o e lle ra , poczem  
nuwo mianowani członkowie składają przyrze­
czenie.

Berlin, 12 lutego. Dziś rano, _ po godz. 6  w y­
buchł w Hotel Continental ogień , który ogarnął 
cały Jach. Prace ukoło ugaszenia pożaru, przy 
których kilka sikawek parowych jest czynnych, 
są jeszcze w coku. Zdaje ęię, że się uda ograni 
czyć pożar do wiązania dachowego. W ypadków  
nie było żadnych.

Paryż, 12 lutego. Izba poselska ukończyła 
wczoraj narady i przyjęł® budżet nadzwyczajny.

Dep. Kaoul Duval umarł wczoraj.
Londyn, 12  lutego. Izba gm in na wczorajszem  

posiedzeniu odrzuciła poprawkę Parnella 352 g ło ­
sami przeciw 246. Dalszy ciąg rozprawy nad 
adresem odroczony.

Londyn, 12 lutego. W Izbie gm in oświadczył 
Fergusson, iż rząd angielski o abdykacyi ks. A le­
ksandra , oraz o zdaniu cara, który na jego po­
wrót się nie zgadzał, wiedział już wtedy, kiedy 
nalegał na ks. Aleksandra, aby pozostał, by kraj 
wydobyć z przesilenia. Dzisiejszą politykę rządu 
zdefiniował Smith bardzo jasno jeszcze na pierw­
szej sesyi Izby, mianowicie, iż mięszanie się An­
glii jest absolutnie ogianiczone zobowiązaniami 
traktatowemi.

Rzym, 12 lutego. Opinione p isze: Król na 
podstawie jednom yślnej rady powierzy utworze­
nie nowego gabinetu hr. Robilantowi. Chociaż 
taki gabinet z Robilantem na czele odpowiada 
najlepiej obecnej sytuacyi, mimo to wątpliwem  
jest, czy hr. Robilant podejmie się tego. W ta­
kim razie musiałby Robilant wskazać królowi 
osoby z większości, mającej w Izbie przewagę, 
oraz z frakcyi dyssydentów, któreby należało po 
wołać do utworzenia nowego gAuiietu. Opiniom  
spodziewa się, że Depretisowi, Robilantowi i Rn- 
diuiVmu uda się wydobyć kraj z ciężkiego prze­
silenia.

Sofia, 12 lutego. Przedwczorajsza konferencja  
W. wezyra z agentem  bułgarskim W ułkowiczem  
przeszła bez wszelkiego rezultatu. Cankow upiera 
się przy tem iż konieczną jest rzeczą oddać te­
kę ministra wojny generałowi rosyjskiemu. Rząd 
bułgarski jednak odrzuca to żądanie. O innych  
punktach nie rozprawiono wcale.

Bukareszt, 12 lutego. W ieści o wybuchu nie­
pokojów w Dobruczy są wręcz nieprawdziwe.

K u r  m a  t e l e g r a f i c z n e .
W  a  g i e ł d z i e  "W l e d e n  M i s i  e j

dnia 12 lutego 1887.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ...........................
5 °/0 austryacka re n ta  (marcowa) . .
Akcye banku auscro-węgierskiego
Akcye kredytowe .................................
Londyn . . .  .................................
Srebro . . . .  .................................
2 0 -to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie .................................
Banknoty banku niemiec. za 100  m

Kura w wal.
austr

złr. ct.

77 55
79 55

109 45
97 10

846 —
269 80
128 25

10 13
6 03

62 2 0 1/,

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r  :
ł f t - d e t u ?« # 0  m o n  m r i c z .  

W y d a w c a :  //?•»,

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nifi 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Przyspieszenie ozdrowienia. Przy wszelkich ra­
nach, zapalnych nabrzmieniach i czyrakach użyci* 
Molla wdowi francuskiej usuwa zapalenie i przy­
spiesza skutecznie ozdrowienie. Flaszka po 80 cni 
Rozsyła codziennie za pooraniem pocztowem A. 
Moll, aptekarz i c. k dostawca nadworny, Wien- 
Tuchlauben 9. W aptekach i handlach materyało- 
wych, na prowincyi nalt-ży żądać wyraźnie prepa­
ratu Molla z jego marką ochronną i podpisem.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa­
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro­
nicy tego numeru.

W A D E W A H T E .

u  ' n c |  J P ty n  n a  g o ś c i e c  i  r e u m a -  
* y * m  1 opactwa św. Ma-cina, śro­

dek chlubnie w ypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabieniu 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użyci# 
tego środka. Cena 1 złr. za Vi A-> a 2 złr. i& 
1 fl. jest dla każdego przysi.ępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dl# 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. L e o n  B r u n -  
n e r ,  apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k  i e- 
w  i c z a pod złotym lwem  na K leparzu, i E. 
S t o c k m a r a .  * (1 7 5 8  24-104)

NADESŁANE

Adw okat krajow y

D r .  L u d w i k  P a r \ i
(1713  2 3 -3 0 )  otworzył kancelaryą

w  B r z e s k u .

gWMBBBB— U —

N A D E SŁ A N E .

N e u s t e i n a  o c u k r z o n e  p i g u ł k i

£«v . E l ż b i e t y
„czyszczące krew", wypróbowany przez znakomi- 
tychiekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
sirzedz naśladownictw. Na pudełkach z piawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firma: A p o r L c k f  „ Z a n #  
H «  1 . L e o p o l d  “ w W iedniu róg Bpif i
P k u le n g a s s e .  W K rak o w if '^ ła d  vt a p te k a c h 1̂  
pp. R e d y k  a,  W i s z n i e w s k i  ^ , S o b i e  
r a j s k i e g o .  S t o c k m a r a  i J ó z e f  a T r a u -  
c z y ń s k i e g o .  2 2 )

N A D E SŁ A N E .

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.

Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 
Spis tewarów na żądanie rozsyłają opłacony.

1040 29 53

N A D E S Ł A N E .

Przez burmistrza uwierzytelnione. T a r n o p o l  
w Galicyi. Pańskie słusznie jako wyborne znane 
pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta uwol­
niły mnia zupełnie od nieżytu żołądkowego, kie­
dy rozmaitych innych środków nadaremnie na 
tęż chorobę używałem. Staraniem mojem będzie, 
ażeby te cenne pigułki zawsze się n m nie znaj­
dowały. Wynurzając Panu niniejszem moje naj­
serdeczniejsze podziękowanie, zostaję z wysokiem  
szacunkiem Ludwika Gacon. Podpis uwierzytel­
niony : burmistrz miasta Tarnopola, Koźm iń­
ski (m. p.).

Pigułki tizwajoarskie aptekarza R. Brandta są 
do nabycia w aptekach pudełko po 70 c t , y 
Krakowie w aptece W. Redyka i E  Stockmara, 
jednak nal«ży uw ażać na biały krzyż w czerwo- 
nem polu i podobiznę podpisu R. Brandta.

P i.
a r u a i  a ,  d o l a  11/58.
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L * r'Lcsy Donau-Kegnlir. z 1870 za sztukę 1114 —-114 tO 5 *  
’5 *  Pożyczka ,  % 1878 ,  - 1™ ^ -  E -
’3 *  Serbii^ poi. pr. pc 100 fran.
;0* Losy Tareokie pi.„ A00 ,  f

zast. KróL PoL • “
•ikwid. .  • »
L v « w ,  d a l a  1 1 /2 ' 
baz nleśąeege kuponu.

Ąksye L juta
Ićaty a _ t _

V ' S ;  ;  ;  ;  /  ,  ■ }%% so 99 25
4 *  * Asty*imt. *Banka krajów. * ’ 100! 95 76; 96 2b 
5 1  Listy Ast. Buiku hipot. gal. „ „ 10«! 98 50, 99 76 
6*/, Obligacje indemn. galie. i a i .  iOOm.k.103 — l04 — 
4*1 % Obligaoye pożyczki krajowej za z. 100 95 50 96 60 
6 *  Oblig. komun, B uka baj. za złr. 100 99 50 ,00

LISTY ZA8TAWNE.

hipot gaL (dywid.) na ri. 200 376 — 286 — 
it. Tow. kred. ziem. za zł. 100 99 60100 —.

99 25:100 -

^ l e d e « ,  4
„ B U M  \

bez bieżącego i

5 *  Renta aultr. P*Pb1" “Wł*ł> za złr. 100 73 15* 78 35,
K" » • złota ■ . * • .  100 80 20 80 45*

» on nowa ' ■ ,  100 109 50109 76 41/ ,*  Bank krajowy galicyjłta za złr.
16* ,  ,  J W -  250^,'abaJk... 1001 97 - , 97 20 6 *  Banka hipotecznego galie. ,  ,
4 «  Losy z r. 1854 na /,zal00;126 60 127 60 5 *  ,  hip. gal. z 10*  pr. ,, „

b *  ,  ,  1860 .  fl0 * • ,  le> 182 15 132 76.5* , ,  ,  40-let . ,  ,
5 *  ,  ,  1860 .  w e i e  ! * ^ 1 3 3  76 134 60;%* Z»kł. kred. z. w Krak. 18-1 „ .

,  ,  1864 be# J  • • 100165 10 ------- , 7 * .............................. 20-1
„ ,  1864 bez 1> P * ■ H oi** S5165  „ j e * ..................................... 86-1

^flT PB Pm cT  ' i41'. % BoJcn-Credit allgem. dst
OBLIGAGYE KORONY WEt}IJi‘KbKllu- j |3 *  Boden-Cred. allg. ost. z pr.

103 50 5*  Ferdynanda północą, na 300
104 9C,|41/i*Kar. L. Em. z 1881 na Suo ’ 
104 9v(Ea* Koszycko-Bogam. , zOO ,

Lw.-Ozer. z 1884 800 z. ab 10*  
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. 
Rudolfa, w złocie. , 200 „

i,. Siedmiogrodzkie . „ 200 ,
— ,ó* Lomb. tSiidb.) ,  500 fr.

[I 30 —: 30 40 5 *  Przm.-Łup. I. Em. 200 złr
ij 15 20 16 60 5 *  Nordosty . . na 3o0 „

0 *  Moraws.-Rzi. C.-B. 80® ,

100 , 100 
,  100 
za 100„ 100

płkCt d̂ywid. a k g y e  b a n k o w e .

97 ro

97 80
98 bO 
80 — 
r» 50

98 40,■10—
9»80 6° { _ ._

„ „ S a i  7 > W
,  ,  100 «« se | P7 

za sztukę 1 164 | 4| & ,
za złr. lOO 

100
39

ipfl — j 96 60 
IOOl.66 50 Ób 60

B»nkverein Wiener 
K dyt. d]a handlp, i przem.

S S S k " ' . ®  " : " '  ;
Anstro-węgierskie . . j 
Lmonbank

en. iSalie- hipoteczny . ’ 
r0, Bank kredyr»a y krakowski ,  
50'

AKCYE KOLEJOWE.

na 200 zł. 
.  100 „ 
.  160 „. 200 „

10. -

i

100 
100 
100 
100 
lOb 99

97 £0

99 7*
98 -

100 -  
100 101 60 102 60 

100 _

98 26! L °  S Y'
— — Budap. losy Bazylika . na 

100 to^Krea. dla handlu i przem. „ 
09 6 U Klary

101 -

IOu rO
U *  Galie. Tow. kredy i ziemik.

4 *  Renta złota na 1000 złr. • *  JJJ »« 95^ / , *  „
 ̂ • * • in  w e0Ct 100 114 fiO i\?  Gal. Tow krew. zi^m. itare

5 *  Obi a . Ostb. * 1876wzł. »h ^  100’116 40!n -jtfl 5 *  Banku austro-węgierskiego
Pożywka prem. węg. po 100 złr. ,  .  m n - Łonfe - U i (, *  ,

60 ,  .  » U 9  50180 ,
*  Banka kia. ,węg. z

° 1 * t  .  .  60 ,
75 «  Lmr OtźMtaU#

100] 99 60 
100,100 -  
LUuj.CO —
■00j 96 601,96 8v 
100 09 2f )ico -  
100 99 75 100 26 
100 101 70102 8c 
100 102 10 102 40 
100,1 98 —I 98 50 
100 . 2 20 102 U-

4 *  to w .żeg l.D u n . ab 1 0 *
k ra k o w s k ie ......................
Ofner (miasta Bady) . • 
Czerwonego Krzyża austr.

„ węg- 
Rndelfa . . • - * *  
S tan isław ow sk i • • -

t *  T r y e i t / r w k 16
4 *

5
100

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

złr. w 7 70' g

” T  ^  — 173 F°» Cd- k.J 48 —i ąą
» w- #(114 — H6
* w- #■: 16 50: 17 60

47 25 47 76
13 ’0 14 —
9 30' 9 60

17 26, 18 2?
i 8 -  28 60

m. k.‘137 50 188 -
W. a) 63 - !  69

I
i

w. aj 
w. aj 
w. a. j 
w. a.] 
w. a.

136»v

600
200
20u

'200

103 75104 26 
I 96 96
■■S n  50 272 -  
'280 25 280 75 
i225 -  - 225 50 
847 -  849 -  
;lu& 26 205 '•& 
286 — 288 -

AIlóld-Finma.....................
Ferdynanda Północn. . .

10V  Fran tiirka Józefa . . .
10 50 Karolu Ludwika . . . .  
18 ćO|LwowRko-Czerniow.-.Iagsy .
7 94 Koszyeko-Bogaminskie . .

Ei io lfa ...............................
9’64 Siedmiogrodzkie . . . .  

26 tr. StaaiseLenbabn . . . .
8 fr. Lombardy (Sudbahn) , .

16*2' Zegligs na Danaja . .
W A L U T Y .  

Dukat] pełne ważne 
2u-to rVanków’«i . , .
20-to Markowki . . . . 
Pół-Imperyały roi. pełne ważne 
banty asterlingi . . . . . .
Baiunioty w ło s k ie .....................
Babie aa»lejrew-» ' -j

ns 200 zł. 
.  1050 „ 
.  200 „ 
.  210 „ 
.  200 ,  , 200 , 
.  200 „ 
.  200 „ 
.  200 „ 
.  200 „ 
.  RC0 .

za sztuk

P 7  69 178 59 
|2317— 8328—

197 10 197 76
211 25 2 W 75 
143 26 143 Ib 

181 76 182 -  
,174 > 5 174 75 
,2Sb 74 839 — 
I 9f' 26 90 76 
587 --'389 —

6 02 6 03
10 11 10 18 
12 56 12 6o 
10 46 10 
U  77. 12 8* 
45 oO 40 00 

116 25 115 fi



R i a f r ó w  137 L n t e g o  1 8 8 7 .

O,

£
®

iig
cz

W
£

CD
a

0 3
hoo
OS a O

CG im
H kO  K C O

S
a .

- o

- c  00 
a » . _

fs a

r f
o

-ł—>
O ) S Ł

- a
O J,

> =
*  Cu

c MCJ u ć
c c eSOO C O

N  ^ _ W  A  E  E

<X> •p*

> iŁ.
<P+■»
cd

fc *fi£
N

‘ Sb
# S
T 1

« M

NI
09

OP
N
O
fi

> » r ?

e
OP

<u
>>
urt
l.

Jtf
a '

f i  U*
fi O 
h

rfi! O  
CP r r t  
O

♦ i  • «

«3
h I«

{?*

>1
(U

O

o
■+J
co

O  ^
M  °*o 

N̂

Q  Ih

5 ?  O h

CCJ

W

fi
N
O
fici

O fi
fi

W«3 fi
fi

D
PŁ|

fcc
fi
N

£
O

E N

fi

'fi
N -b 1

OJ <a5
XJ

o

i - M
OJ• rH

•N5

| g
- N i

CG
fi S or

ze

£ >
® o> O

fi
r O

■

03

O i

fi
• ł-H to.

f i
fJ dU i

P

s
IM
U
C O

i
f i

" N

f i
0>

o=>
p — 1 f i

f i

> 4
r u
N

<V• r-1
£V/)

<V

i*AJ

P U fio
u
b f )<-

C C O
-U
s bC c-a o

O
-o

.-a
w

i p—> 
P Q

£

L e ś n i k » A A < \ A A A f \ f \ r \ i

z  w y ż s z y m  e g z a m in e m  p a ń s t w o ­
w y m  i  S O  l e t n i > |  p r a k t y k ą ,  myśliwy 
I uhodowca zwierzyny łowczej, z jak uajlepsze- 
Mi poleceniami, Lit eJ8 , zdrów i silny, p o s z u -  
k u j e  p o s a d y .  — .Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje pod literam i J .  A . M . w  T y c z y n i e  

p o d  R z e s z o w e m .  314 2 4

a . n  i  a  s  i  o  nr
(d a w n ie j J. M ika  i  SpółkaJ

handel korzenny i delikatesów w  Krakowie i —
poleca  r  I

25 Obarzaneczków
b a r d z o  s m a c z n y c l i  za l O  c .

w sk lep ie  p ie rn ików  253 13 50

L. Czyńskiego, Sukiennice.

O A \  ■ m .  S “ z ' I^ , r ' i.e  P o d a t n e  d l aW  "ledolirewnycb w  ekonwalescentów
_ T .  s t r a s n i c i d e ^

P i w o  s l o d o n  e  z d r ą - i
analizowane przez W nych Drów : K a r o l a  J .  K r z y ż a n o w s k i m iWilgoć i zimno nie szkodzi!

t y l k o  1  z ł .  8 0  e t ,  * T p |
U l .»  P a u ó w !  1>1h  P a ń !

r o z m a i t e  f i o u s e r n y  o w o c o w e  i  j a r z y n o w e ,  

trufle, szampiony, pasztety strassburgskie.

Wielki wybór pieczywa do herbaty i biszkokły.
N O W O Ś Ć

Tort i pączki marejrpanowe Pkchingera
d a j ą c e  s i ę  d ł u g o  i  ś w i e ż o  p r z e c h o w a ć .  246 4 7

Leśnik egzaminowany
akadeauk, żonaty, posia dający najznako­

mitsze pUecenia, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod literami W. D. 

poste restante Kraków. 310 2 6

X i e p i / L i i i a i i a l i i e ,  c i e p ł e  t r w a ł e  
i  z a d z i w i a j ą c a  t s i u i c  są moje ściśle tka­
ne, bardzo zgrabnie ubierające

Miejskie Kurtki
na jesień i zimę, dla panów, pań , ohłopi ów 
dziewcząt — wszystkie, p > jednej cenie 1  z ł .  
8 0  c n i t .  7A sztukę.

Te sławne miejskie kurtki, są najpotrzebniej 
szem dla wszystkich ubraniem, i są w zapasie 
w kol n ic h : szarym, brunatnym , melirt, drap. 
bordeaiu, niebieskim czarnnn. Kto posiada ta ­
ką kurtkę, jest od zimna najlepiej ochroniony, 
kurtk i te bov, iem przylegają do każdego k sz ta ł­
tu ciała, utrzym ują jeduostajne ciepło, i są nie­
ocenionej wartości. Prócz wymienionego wyżej 
gatunku sa dla dam jeszcze dwa gatunki w
zapasie: 148 20 O

V a n  Z Z o u t e n a
C ZY STE K A K A 3

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

z delik. wełny zefir] 
tylko li  z ł .  8 5

■iii]

d
wełny zefir abram  

tyD o 4  z ł .

Jako m iara wystarcza tylko oznaczenie, czy 
kurtka ma być na wzrost wielki, średni czy 
małe.

Jedyne m iejsce-ekspsdycyi prawdziwego to 
waru za zaliczką pocztową tylko

JULIUSZ FE K E TE , VerleDdunffshi.us in Wien
ł . ,  H u n d s t h i i r u i e r s t r a s s e  1 8 / 3 8

Dziwcie się! Czytajcie! Kupujcie! 1
O t* » y j|u iłe m  jsuHCzną p rz e s y łk o  d o s k o D a ły c h  i 

• e g a rk ó w  z - 1
P a r y ż a ,  U e n e u y  . T u r y n g i i ,  1

j k tó r e  k o n ie c z n ie  s p r z e d a n e m i byń m uszi), p o le -  1 
c a m  w ięc  k a ż d e m u  n a s tę p u ją c e  g a tu n k i  ; 1

| Tylko 
z ł .  1 - 2 0

k o s z tu je  o z d o b n y , p o k o jo w y , ś c ie ń -  J 
n y  z e g a r  z d o b ry m  re g u lo w a n y  w er- 1  
k ie u i,  z  ła ń c u s z k ie m  i c ię ż a rk a m i,  ■ 
z w y p u k łe m i b ru itz o w . o z d o b a m i. |

Tylko 
z ł .  2 5 0

k o s z tu je  p u u k tu a l .  c h o d z ą c y  zega rek  1  
k ie szon kow y w  p ie k n e j  z ło to  im itu j .  ■ 
u ie ta l .  o p ra w ie ,  n ie  do  z a b a w k i ,  le c z  9 
d o b ry  i t r w a ł y  n a  w s z y s tk ie  w y p a d -  a 
k i i d la  k a ż d e g o  z e g a re k . p

Tylko 
z ł .  2 - 5 0

R o az tu je  p y sz . o z d o b n y  zega r śc ienny J  

z d z w o n k o w y m  b u d z ik ie m  , w  ra -  9  
m a ch  o r z e c h o w y c h , z s a m o s w ie c ą -  9 
c a  ta r c z a  w sk a z u ją c y  —  id z ie  i bu- a
d z i p u n k tu a ln ie .  9

Tylko 
zł. 3 - 5 0

k o s z tu je  zaga r pendulowy, b ijący go - tt  
dżiny, n a jp ic k n . i n a j le p s z y  z e g a re k , f l  
n a d a ją c y  s ię  do  k a ż d e g o  s a lo n u  , z J 
d w o m a  z łoc . c i ę ż a r k a m i , z  o rz e c h  fA 
r a m a m i —  d o s k o n a le  id ą c y  i b iją -  ■ 
c y  c a łe  i  p ó ł g o d z in y . 8

Tylko 
z ł .  3  9 0

k o s z tu je  f r a n c u s k i  z ło to -b ro n z o w y  9  
Budzik zegarow y —  z g ło ś n o  b iją c y m  ■  
p r z y r z ą d e m  b u d z ik o w y m . O z u o b a  J  
d la  k a ż d e g o  cz y  w d o m u  c z y  w p o - 
d ró ż y , z w e rk ie m  t r w a ły m  n ie  do  9  
z n isz c z e n ia  i p u n k tu a ln ie  id ą c y m . ( f l

1 Tylko 
! zł. 4 5 0

k o s z tu io  w y b o rn y  s re b rn o -n ik lo w y  le -  f e  
garek oyllndar kieszonkowy z d o s k o n a -  p. 
ły m  r e g u lo w a n y m  w e rk ie m  i p y sz -  p  
n ie  o z d o b io n ą  o p ra w ą  , k ry s z ta łu -  '&  
w em  p ia s k ie m  s z k łe m ,  n a d z w y c z u j 0  
p ię k n y .

' Tylko 
^ 5 - 8 5

3 0  cnt.

k o s z tu je  areb rno -n ik low y zega rek  Re- S

m o n to lr  bez k lu c z y k a ,  u g ó ry  s ic  n a -  3  
k rę c ą  j a c y ,  z s e k u n d n ik i e m , d o b rz e  81 
r e g u ł .,  p ła s k i e  s z k ło  i m e ch . p rz y -  s  
r z ą d  do w sk a ż  T a k i  s a m  R em onto ir X  

_ L j ra w d - 13 p róby s re b ra  9 z łr  50 cent. J J

p ię k n y , p o z ła c a n y  ła ń c u s z e k  z ha- ! 
r y k i e m  d n  z e g a rk a .  | 1

zł. 1 - 2 0 d !’ f g l i r k a  w f a - 9k u w y .n  r  i o ry lo k ie in  p ie c z ą t -  J
J e d v „ p  „ i . j . - --------------U l " 'O - n j c z u e j .

i p r* e o y łk i w e w azy  * |^ le ń  A u a tro -W ę g ie r  «  
( p o c z to w ą  j e s t  J ^ tk ie  m ie js c a  z a  z a lic z k ą

Wiedeński skład s .  ■
FEKETE, W|« y a * y " “  " fi™ *  1  

N Ł . Z w rac -in , k » i t , L  ® ^? 3 S S 6 , 13/38. S
b y  s ię  p r z e s y ł ^  111 P i e n i ą d z e ,  ko m u - «  
u p rz e d z e n ia  z a m ó w i ń ^  z a te m  k a ż d y  b e z  ®  

---------------- — 2O0 4 U M

'w  a wielkie-j w y d a t n o S c i  jest
^  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol-

W1, na J f 0 droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne Wy. 
ro b y : a filiżanka V A Y  H O I J T E Y A  C Z Y S T E G O
K A K  nie kosztuje wiecei niż filiżanka herbaty lub kawy • 
ponieważ jednak j e s t  napojem s z c z e g ó l n i e j  p o ż y w n y ^
i ł a t w o  s t r a w n y m ? t o  r z e c z y w i ś c i e  K o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e ) .

Do nabycia w w i ę k s z y c.h  aptekaoh, składach aptecznych, han­
dlach Jakuci, towarow kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po 1/jkł 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 6 30
Miejsca sprzedaży w K r a k o ^ e : H Stanisława F e in fu lia , RyQek, Nr 6

i , ™ 3 J -  ^ i g l ,  # y « k  Nr- «B. « s  J a w o r n i c k i e .

sre; KowN.k4« ;  f  Nr'38,N r. 13/11.

!3V I .
C. K. u pr z y w il e jo w a n a  f a b r y k a  b ielizn y

B e y e r a  i  S p ó ł k i  1
S u k i e n n i c e  Nro 1 3 -1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P . Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z uailonszeim r a ­
tunku ptoi a i sz ir ti .g u ; także wielki skład płótna, bielizny stołowej^ ręczników, ohusUk

nooa , i - i i . :  . . a  i-.-j  oen ..!,do nosa i skirtingu w każdej jakotoi, po nadzwyczajnie niskion cen ioh' 
®  ( J e n n i k

KQlah,7bykl m«8kie '  damskie w doskonsłrm  K°9zule w 
MankietvUn Z8,.1/ł. tuzina 1‘20 do 1-S 
ll tu  -ir' V -  1 dam - 7,a 6 par złr. 1'80ii tuzina In«,UV(.h nh ...t.Li 20, i-,

w doskonałym
50.

  do 2 .
lanych chustek  do nosa ot. 90, 
1-70 do 4 złr.

'ch u stek  ? rawdz francuokioh batystowyoh 
tM U , UT  z łr ' !- 2 50, 3 do 6 . 

% . n a , m o d ? r \ bat*8t- chu8tek do nosa 
, brzegami w różnych kolo-

l - 1-20 do 3 .rach et 60, zł.
1 sz tuka  ( 37 łok

P j*teą dobreA°
- sztUKa (37 łok. albo 23-L m )'*/ i’ V  szlą- 

^ e ^ p i ń t l . z ł r .  Jo, ik
7-50, 9, 10 i 12

1 ? S T  S 3 W  ) 6/r boiend. webya .  / J ,  zd, 25, 28, 30, 37 42 i KO
1 sztuka (63 ł. albo 42 im) j */4 jujawiiz,

w hBjlepsrymwegc rum burskiego płhtna 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 !z ? , k»r ^ n!kÓW lnianT«b od złr. 4 do 12 złr. 
r-f m h . "  ne?  Pł6tna na 6 przeseie-r „ d  bez szwu od złr. 15 do 21 

Szyfon na bieliznę męską i (ldmgk 0(1 centów 
25 do dO et. za m etr.

Serw ety  róm ej wielkości od • do 
juk najtaniej, od 1 50 , 2 , 4 z łr 

arn ltu ry  lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
osob, wybór ogroumy od złr. 3 50, 5 , 7, do 50.

\  i “ /<

Koszule damskie.

Odznacz nel P^tentow an^iT 3 ' 1
J a k  1 0 0  ś w e t f ,  ^  r y 0 ln a ln e
8 p o k o j . n p ,  la g o  
d n e ,  b ia łe  św ia t ło  
G o d z 'u a  t y 'k o  2

centy.

Ule d la  Ł i :
J a k i e g o  n S
|U 1 *dą  n a f ta .

X  3 W3 e7P6 , T 4 B“ f d ko“ | haftem

K Ł t S T i r r ‘4 *
Mnjtkl damskie

ro-

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze z łr  i-on
ftowan. szlarkami złr. 180 , 2-10 o kn ■ T  i 
. . k i i , : .  , r .  i . ł „  .1U. * 5 0  i 3.Z barchantu gładkie złr. l-6o i i ’.75 

Haftowane ozdobne albo okładane b i k  ,Jr 
2 50 i 2 75. I

Spódnice damskie.

 ^Odżnaczofl* «i sysUwach^trajówycn ij^raoiM Djch.^

S r o r lk i  le k a r s k ie  i  to a le t o w e
wyrobu

J O Z E F A  T R A U C Z Y Ń S E I E G O
ap tek arza  pod „Koroną“ w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
Juk w Kraju jak  i z a g isn icą , wskutek własno- 
8t;i leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
ka ta r żo łądka , kurcze, zaflegmienie, brak ape­
tytu , hemoroidy, żó łtaczkę, uderzenie krwi 10 
głowy, zatkania navyykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena fiu o. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności nieohaj posłuży jedno 
* wielu podziękowań.

Od kilku Jat cierpiałem na różne dolegliwości, 
jak  kłócie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za­
tkan ia  a przytem i hemoroidy wiele cierpień mi 
spraw iały Wyczytawszy ogłoszenie o pańskim  
nBalsamie zdrowi i“, zapisałem go natychm iast 
poozta Po wyżyoiu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym za oo przyjmij Pauie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886. J. Schreiber. 
A ntihem ieianin , są to pigułki, które zazywa^ 

ląc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena _1 e ^  ^

102 31 0

analizowane przez W nych Drów : K a r o l e  J .  K r z y ż a n o w s k i e g o  
Dra C z y r n i a ń s k i e g o , profesora chemii w Uniwersytecie Jagiellońskim  apf c ten t» W ge 
m e r a ,  prof. chemii zastos. i higieny przy uniw. w W iedniu. W ypróbowane I
pizez W nych Drów : radcę dworu prof. v. Bam hergera, radcę dworu prof. B rauna Ea,2ie an '’ 
wald, radcę dworu profesora TL. B iilro th a , prof. J£. A lb erta , radcę rządowego S chn it 1 r  
prof. Hofmokla we W iedniu , o ia i  powszechnie znanego lekarza chorób dzitciecvch g™’ I

.Rofenblatta w Krakowie. 76 23 30*^
P P  F r o s p e k t a  r t r i z - r n o .

Główne tiaro i piwnice. Wiedeń, Ober-Dcjling, Nussdorfst., 2 9 .,
Główne z a s tę p s tw o  dla Galieyi, Ś lą s k a  austr., Bukowiny, K ró le s tw a  Polskiego i B u- 

munii  u Wgo I g n a c e g o  R i n g e l h e i m a . ma^ fa rm aey i. w K r a k o w i e .
S K Ł A D Y  u  p p . a p te k a r z y  w B r o d a c h  u K o la k a  M. i L a t e i n e r a ; w  C i e r n i  o i

u L a n e g n h a n a  W . B e ld o w icz . w  K o ł o m e i  u K d. S te n z e l. F .;  w  D r o h o b y c z u  u O so w s k ie g o  I 
i P a r ty k a  ; w  J a r o s ł a w i u  u R o h m a  J , ;  w  K r a k o w i e  u B o rk o w sk ie g o  W Ł , K r o k je w j C28 
P . ,  R a d le r a  E ., R e d y k a  W .. S ie d le c k ie g o  A ., S o b ie ra js k ie g o  F . ,  T ra u c z y ó s k ie g o  J . ,  W i lc z y ń s k ie g o  
K ., W isz n ie w s k ie g o  K . i K r a u t l e r a  d ro g u e ry a ; w e L w o w i e  u B e ise ra  T ., R u c k e ra  Z .,  Sklepiń- 
s k ie g o  K . K . K rz y ż a n o w s k i. A . R a p p o p o r t ,  J a n  W ie w ió a k i.; w P o d g ó r z u  u o k a fe a ls k ie g o  J . -  
w  P r z e m y ó l u  u M a ń k o w sk ie g o  A. M o szew sk i.; w R z e s z o w i e  u K a rp iń s k ie g o  A .; w  S A m _’
b o r z e  u A le k s ie w ic z a  J . ;  w  S a n o k u  u Z a re w ic z a  J . ;  w  S t a n i s ł a w o w i e  u A rm iro w ic z a  A  
  ' " “   * S u c z a  w  i e  u L is z k i  E .; w T a r n e p o l u uF B e ill  A. J a n  M acu ra .; w  S t r y j u u  G iir tn e ra  L .; w — ^  « u

I F ie i s c h m a n n a  L . J a m ró g ie w ic z a  F r . ; w T a r n o w i e  u C h o d a c k ie g o  W ł.,  K i ja s a  i W ę g rz y n o w s k ie g o  
F . W . M iiid n e ra  D ro g , H . W i t tm a je r a  Drog,

Ai|y| do nacieraniii Używa się równocześnie
s-.itihem oraninem. Cena 1 z łr  
U tr7 vmnia na składzie Aptekarze: R u o k e r  
i l .w l  He B e i d ?  Tarnowie, J a m r ó g  i e-we Lwowie, B -  .

w ie z  w Tarnopolui K o r o w s k i Wadowicach

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek Świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h  I)

C3
O

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złi Termin dostawy w p u « e iąg u  10 dni.
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto

kodgraf a zostaje nieuszkodzoną. 
O d z n a c z o n v  z a f a d  r r t y a ty (.z n y  p_ (

P l i e g f r l e d  B o d a e c h e r
w W I e  o n I u, II., g ro ss e P fa r rg a sse , Nr. 6 .

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów

z  haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75 4 ; n 
Spodnloó z ten a m l z W8taf ^ m i  lub beż] 

wstawek złr. 4 50, o, b, 7 50 i 9
Spódnice z ' archanu^ gładkie. złr. 2 j 3 .50. 1

nia na ram ienia, złr. 2 '50 do 3-20.

pńftow ozdobne orładane piką złr. 3 -59*; 1
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze z łr j .50 
z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3-50 I 
z barchanu gładkie złr. 1 2 0 , 1-75 j } -90’ j 

Haft. ozdoo. lub o tładaue piką z łr 290 i 3-20'.
Koszule męzkie.

Z nailepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
g ł a d k i m  a lb o  * listewkami zir. 1-50 , 8 I

Z dobrege płótna nimburskiego albo hoiend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
z  angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości o d !

l-2y do 1’40.płótna z listwą na przodzie lub do zapina ^  od j . 60 do 2-50.

uuiiuawuii uuinoniwo   '  ‘ * ,
źnych gatnnkaoh ł kołcraoh. . .

nas zakupiony towar ręczy się, 00 się me podoba, odbieramy, zamieniamy 
iy za to całkowitą nale*ytoś<5. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie | 
kupującemu pewność, ł.e nasza usługa jest skorą i rzetelna, 1 że naszeeeny [ 

są be .̂ :onkurenoyi. 7  wysokim szacunkiem

ród wiciu środku w domowyeh, zale­
canych przeciwk, podagrze i re n ^ u  
tyrmowi okazał si~ najsku teczn iej- '

szym i najlepszym p r a w d z i w y
Pain-Expoller z kotwicą. N ie ie a t  
to żaden środek tąjny, , a l e  pre­

parat śoiśle realny, wypróbowany przsz 
lókarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ­
demu choremu. Najlepszym tego dowo­
dem służy ta  okoliczność , iż wielu cho- 
ryoh, spróbowawszy innych pompatycz­
nie wysławianych środków leczniczych 

wróciło Jednak da Paln-Expelleru.

Przekonali się howiem przez porównanie, 
i i  bóle reumatyczne, jak  łomota człon­
ków i t. p ., również ból głowy, ząbów. 
ból w krzyżach i kłuoie w boki (kolka) 
i t p .o d  użycia Pain-Expelleru najprędzej
firzecl .Jzą. Niska cena, wynosząca za- 
eżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 e t  

Inb 1 zł. 20 ct. umożliw a nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają
gwaraDcyą, iż pięniędzy me wyrzuci się 
dareinun . Należy się tylko Wystrzegać 
s z k o d l iw y c h  n a ś la d o w a f t  i uważać
zn pr-.wd2iwy jedynie Pain Expe!ler z ko­
twicą:* Główny skład w aptece 
noś Ztotym Lwsa w PrEdr.e, przy placu 
Slikołnja (Nikiasplntz) 7. Jest na 
sWnfzic prawie we wszystkich 
apt-kach.*) gS? — —

i i  *y

84 I I  23

z Wiednia
ma zaszczyt i i  otworzył

p rzy  ulicy Grodzkiej w  domu p. Siissera Nr. 9 I piętro
F I L I Ę

swej fabryki
w id- męskich I dziecinnych

16 ' Tki j ur°T ar° Wi’ J'aki. znajduje w naszej dlii, oraz elegan - 
wyroD i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną k o n k u ren cję.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.
H e i l m a n n a  K tk h n a  i  N y n ó w .54 100

r i i T A ^ .
m °H a Proszki Soidiickie.

Tylko prawdziwe.

C e n a wyroby - - -_  ^ M » w a n e j c e  o r y g i n a l n e g o  p n a e ł k a  1  z ł r .  w

123 38 0

E ilia : B E Y E t t A  i Spółki.
kład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny I wy aw ślubnych 

a  KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
I j jg r*  Są w zapasie całe wyprawy ślubnej a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. ' U *

Utraooi 1 osłabioua

Cenniki ilustrow ane przesyła darm o jedyny 
fabryczna skład dis Europy i ,-Jyny zakład dla
am eryk. pieców, przew ietrzania, filtrów  wody i 
Patent nowości d la gospod. domowego kuchni itd.

C .  O T T O  J L - - .L i Ł Ł t T r  /x  -rvr
*  w l e a n l u ,  P ra te rc tr  i e s e , 7 8 ,  P ra te rs te rn .

Ostrz ga się przed bezwartośoiowem na- 
eladowniotwem, tyliio znakiem  „C. Otto Pelllkan 
w iea“ oznaczone lampy błyskawiczne 8ą  praw ­
dziwe.   P . Jan  P illia rte r, c. k. p o o itw strz  i
°Lerżysta w JuJenburgu  pisze pod datą 20 czer- 
Wea 1886: ot-zym ana la u p a  błyskawiczna oka- 
ZQje się bardzo dobrą. 240 3 6

J Ó Z E F  R U D O L F  H

U

»
N

M
N

w  Krakowie, ulica Grodżka Nr. 40 —  ul. Posejska Nr. 13
dom W. E. hr. Stadnickiego

F i l i a :  S u k i e u u i c e  S r- 4 6
poleca własnego wyrobu

s k ł a d  p ł ó t n a  s r o w e g u , w l b , p ł ó t n a  king n a  b ie l iz n ę ,
płótnu na prześcieradła *>e* »*wn,

r ó ż n o k o l o r o w e  p ł ó t n a  n a  u b r a n i a  d a m s k ie  i  d z i e c in n e ,  
Płócienne i bawełniane dymki szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort,

n  ' * i n ° k o l o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,  
b i b l i z n f 4 *N IK I'  BIELIZN Ę STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N A K R IC ,

9 0 ®wą m9zk dam8ką j dziecinną, bieliznę do wyprawy,
robiony 2 najlepszych gatunków płótna i 9ZTr Pn6 u>

» 7 r  ‘ “ ”a urazem uprasza^ o J' r ° b j  w ł ó c z k ó w *  * 1,
M  Sza“ °wną p . T J u iiiezn o ść , aby zaufaniem , ktorem dotąd się

c. k.
P e w n a  p o m o c !  Za

r i  V A ^ ku karbonoweeo ~  ‘ * 
ZT. do Wad nie, bez złych WT'

pewnie l na zawsze, o z « t „ " " ‘^ W ,  
dwu dni nawet pozornie , ------------

“ a zawsze, częsta 
nawet pozornie ni,,, iW Prz®ciągu 

] iteucyę każdego
karstwa przyjemnego T '  zaży wając le- 
gzem się nie zdr. ; i , J aea ^ “. ^ ę t r z n i ’ ni 
kom i tych profesnrZ J  ? * 6w i»dectw a- - -  profesorów )" 0-Cj W ati"'/tw a *“ a- 
akieb, gorą e lekarskie 3ai Dn kow lekar- 
podz-ękowań od radyka ? l-(!enia 1 ‘Y* ąoe, 
doradzają beżinteres0wn L \  
płaceniu sprowadzić 8 'h kazdemu 
natrysk kartonow y, da a° ble bezzwłocznie 
łego skatkn K o m p ^ f ey r «kojmię trw a 
zowkami użycia fi 0® Jg Pr?Y«ą t  /  w ska-
dnych profesorów kP “ “ “ “  P ie rw izo iz .
P oddyskrecyąw  ; a °Bztu z ł ry? .recy% wysyła k t J ® * * r .  a
1 w y t y p e g o  C. k. unrlw . adzania treści |
ch e-D ep o t. D r  V p riy w * C arboi.D on 

VII, l l t m a n n /

u f f l ,

jeżeli na etykiecie każdego pu ­
dełka wydrukow any jes t oizeZ 

i brma a. Molla.
Trwały i pew ny skuiejfc tyoh
proszkuw v, najuporczywszyoń
cierpieniach, żo łądka  i t rz e w i.* , 
brzusznych kurczaoh żołądka, 
zatiegm ieuiu, zg ad ze, obrani- 
oznem zaparciu eto .oa, w oier- 
piemach wątroby zasto jach , rwie 
i hemoroidach w najrozmait­
szych chorobach kobiecych, za­
pew nił od wielu lat tym pro­

szkom obszerne wzięcie, 
sądownie ścigane.

a .

Jako

^ a"n ÓtV- - - 9f arali8owań. hó°?9f Zneg° opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelkieeo rodsijn
’ Paleniach i w ;,.nn o i ł0v7 j . U3zów i sęhówjjako k o m  r e s y  we wszelkich , « k » ^ mio-

f e * e r a n le
[EancuskaTWf

do skute holów

T  “ ob, k o i ^ Ą  ; e ^
- k ^ H ło  p r a w d / i m 0 — Flaszka z dokładuym opisem 80 oenJ? **

w,łJ ł jeieli kaida flaszka zaopatrzona jest w 
* z n a k  e h r o n n y  n o l l a .0 ^  ^  ^  ^  e n r o n n y  M o n a .   ̂ ^  -

LEi TRANOWY m. krohn & U
K “ l 8zy i.najodpowied B e r g e ifiiłnm — —j . !K»juupuwiei!nieis7v ■ 7 7 ' ' n  ^  Norwegii) . ^yo/i I pt“°> Pr*®eiw skro 
fułom, wysypkom skórnym, w ohorobielr° k “ .o^ rP ^n^oh  p ie i^ ^ n i .o g ó ln e g o  o-iiVwjpnn

urouach gruczołów, tudzież dlapop1"
Ze wszystkich handlach znajdujących

z.Vwienia 
• i . 291 2 5-)

odpo ^ J ° ^ eZai^ o  użytkuw ątłych dzieoi.
■p. .  - - - -  się gatunków jedynie - - ^

U p r a s z a  P .  T .  P u b l i c z n o ś ć  u ,y r a & n i e
to przyjm ow ać, które opatrzone  »

» -■■ , ,  a d y  i t r z y m u a j ą  w  K R A K Ó W ]
A  s ie d l e c k i ,  a p t . .  S t F e in tu e l i ,  M . , j a w ,„

W I K J ? A r ^ M ° R A  U.- D o te z a t, a p t . ;  w Ą A t t O S Ł ^ j C g P  1 . ,
J - Beiser, apt.. i S. Kucksr ant- w NO W I’ /OŚW IĘCIMIU J. Low.-nt,erc ; w UK/SEM Yśll 1T 

Kosterk.ewiez wdowa; w NOWYM T A jtiU , C. «Pt-; w tJ tZ i isV TsiŁANACH E. Baranow-
apt. i Mankowski, apt.; w PODGÓK^17 K»rP‘uŜ ’ Rp w ysoi-zaiiski -

i t te r  i S p - r  Km. «.nt.; W 1AKNOHOLU F . Jammcto ■ 1 ’
H . W ie rz y e k i ; w WADOWICACH *9*-’

N a h l ik

l ki4n*?vi,oW 1<ZI:szÓ w iE  ' w!'Schaitte Z  N A W O W I E  A . A m irow
TARNOWIE W. Miildner i Sp. , r r .  'j t j . i

ica , w  Z B A R A Ż U  I z y d o r  S iis s e rm a nR? -*

A . A m i r o w ic ^  I E  F . f n e g ,  a p t . "  K . F id e rk i®

18 istniejąca firma

A n d f ?  S ?
f  a , 3 I Ę * K I

Ul. Sław kow ska Nr. 2  (dom W go Gralewskiego)
poleoa Szanownej P. T. P„bfic2nośei B 6

NO ., Bęcząo za 
prosie o łaskaw.

M  137 81 150

m w w w

g - y zan»wnej JP . T publiczności z pow ian iem  "
J ó z e f  R b d o l l .

a  «  ' O b  5  p o k o .
f  l „ . V . a * o i  w irOdmiełein od 
1 k w , . t » , .  l llb  „ i e „ k . b
p0 3 potojo w jej aS8 9 0

Wiadomość w Admin. N. Eeformy“.

w  Krakowie,

n  u ^ i o r ó w  m ę z k ic h
oraz wieMki Skład sukna i kortów

f  n ą l p i e r w s z y e b  f a b r y k  k r a j o w y c h  1 z a g r a n i c z n y c h -
Zamówienia tak z m ateryału Q mnje obranego, ja i i dostarczonego wykonuję po­

dług najświeiszych modeli paryskich i witden kieh w 48 godzinach ręcząc za sumienne 
^konanie, tud-ież za trwałość i dobór dodatków

Ubrp.ńkadla dzieci w w ielkim  wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, snkm any),
polflkte (kontusze, czamary) i t . d. po cenach bardzo p rzystępny^. Na karnawał i no 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem.

Dziękując za dotychczasowe laBkawe względy, polecam ,iię i 
F. T. PnbLiczności z głębokim szacunkiem

107 26 36 A n d r z e j  B e r n a c k i .

nadai Szanownej
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6 Nr. 35. N O W A  r e f o r m a . Kraków, 13 Lutego 1887.

y ^ yi rp- p - o —ę .  c  -o  -o  -o- 'C“Qi=fE30=3)

Podziękowanie
N iniejszcm  p o czy tu j sobie za 

zaszczyt złożyć
Wielmożnemu Drowi

W e n a n te m u  P ia s e c k is m u
publicznie serdeczne „Bóg z a p ła t  
za rychłe i bezinteresow ne w y le ­
czenie m nie hydropatyą * z&r*! 
nia wnętrzności. 3?8 1

Kraków, 12 lutego 1887 .

Marya MOlier de Rauenłfial.

Korzystny interes
fab ryk acyjny  artykułów do cod zien ­
n y ch  potrzeb n iezbędnych, od kilku  
lat jako uboczny d z u l produkcyi 
traktowany, jednak dużo rozw inięty , 
atoli przy w yłącznej i gorliw ej p ieczy  
może być znacznie pow ięk szon y, je st  

z wolnej ręki do sprzedania. 
K apitał w k ładow y około 3 5 0 0  

złr. potrzebny. 326 i 3
Bliższa w iadom ość poste restante  

„Postęp" K rakó w .

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

Członków Towarzystwa Oszczędności i Pożyczek w Oświęcimie
■ t o w a r z y s z e n i a  z a r e j e a t r .  z  n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę b y

odbędzie się w myśl § 40 statutu
d, 27 lutego b. r w biurze Towarzystwa w Oświęcimie o godz- 3  popołudniu

na które, stosownie do §§ 38 i 39 statutu, mamy zaszczyt zaprosić Szan. Członków. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Przeczytanie protokółu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie "yrekeyi z czynności za rok 1886.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wnioses o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z ra _ 

chunków za rok 1886.
4. Rozdział zysku wedle wniosku Rady zawiadowczej. 
fi. Wybór dziewięciu członków Rady zawiadowczej.
6. Wybór trzech członków do komisyi rewizyjnej.
7. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi i zastępców.

O ś w i ę c i m ,  d n i a  8  l u t e g o  1 8 8 7 .  325 1
R a d a  z a w l a d o w c z a .

Trawa Miodowa
( H o l c n s  l a n a t u s )  258 1 30

nasienie świcie i pewne na g unia suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślino raz zasiana trwa kilka I t. J e d e n  k o *  
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zaitupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B a l -  

■ ie w ic z ,  skład nasion w  B o c h n i .

Do e  PrzeWiorców'
Krak. klub cyklistów

potrzebuje

A - R E N  Y
za rocznym czynszem 400 do 

500 zlr. 3-27 i s
Bliższych szczegółów  udzieli gospodarz 

klubu p. H- Niemetz Sukiennice, 30.

S u b i e k t
m oże m ieć zaraz umieszczenie w 

handlu galanteryjnym
J .  Z a p l a t a l s k l e g o

w K rakow ie. 238 1 3

Ustawa o pospolitem ruszeniu
wyazła

nakładem Księgarni Polskiej
I i. K .  B a r t o s z e w ic z o w e j

we Lwowie. . 1.9 2 o 
Cena 40 ct., z p-zesyłkę poczt. 45 ct.

Magister farmacyi
poszukuje umieszczenia.

Łaskawe oferty pod literami A .  I>. 
1 2  do A dm in. „N . R formy". 316 2 4

W. Stachom
krawiec cywilny i wojskowy

K ra k ó w , ul. iw . Anny, j. 5, 
poleca bog ft. zaopatrzony sk}ad ’ u
Eie«° rodMV* r n Z r ^  wszel ki a artykuły dla e. k. oficerów urzędnik, v

w o js k o w y c h  1 c y w iln y c h
B r  C e n y  n u . i a r k o w a n e >  ^

Krajowe środki

i
Balsam  k ra k o w sk i wzm acnia po. 

rost w łosów, odświeża i um acnia ce- 
bulki, niszczy łupież, a za ra ze m  przy­
czynia się do bujnego porostu, 

środek slszcząey nad g n i o t  
Pędzelkując przez dn: farę nudS 0l° 1 
lub zgrubiałą skórę, pozbyć się  m ożna  
z łatw ością narośli.

odświeżający powietrz1’' 
Niezbędny dla osób cierpiących lub 

hcącyeh odetchnąć ig!>wiowem to -  
wietrzero. Rozwiany w pokoju, nadaje 
woń nader miłą, balsamiczną. 

Z ió łk a  piersiowe K arpackie. 
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
zaflegm ienie, łechtan ie w gardle, c ięż­
kość w piersiach i t. p. słabości. 

***ięzowskie go proszek do zę* 
b*w. Ochrania zęby od psucia i usuw,, 
z iskowyuh materyały szkodliwe. 

K T s °  ehinowe. Sp urządzane z kory 
chinowej i hiszpańskiego, wzm a­
cnia 9,v  ’ Pobudza trawienie.

P ły n  pr*«®lwodmrożeniu. M <-i- 
BCa odm rożone okładają się niniejs m 
płynem  a uleczenie ryęH 0 nasti , 

K a n k a zk i proS*ek niszczący wV,> 1- 
kiego rodzaiu ro b a c tw o .  Laae 12 20 

Do nabycia w aptece „J° 4  Barankiem “ 
W iktora R edyka W Krakowie.

" d o m  64 8 6
dwupiętrowy, z 4 oficyn m , o 2 dzie 
dzińcach stajnią i wozownią, w polo 
wie wolny n* lat 12  od podatku, obcią­
żony pupilarną najtańszą pożyczka 4 ł/t °/0
ł**t do sprzedania bez pośrednictwa.
Dd pozostałej ceny kupca 7 ' / , °/o netto.

we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, J s  
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,

ŚŁ  poleca swojego wyr«bu

|  Z K A K O I I T E  Ś R O D K I
Sj. odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach 

•tj£ krajowych i zagranicznych
r i l l a n ł i n o  j®3t najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i 
I l l l d l l  l l l l d  dy i bokobrodów. — Flakon 50 centów.

konserwowania bro-

wzmacnia i pobudza w.osy do porostu.ł a n i n n u i u  wzm»enia i pobudzal d l l l l l l J w * y  Flakonik 60 centów

J p  j R 1 wyborn^  arodek d0 natychm iastowego farbow ania włosów aa
1 trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełn e S j’’ 

nioszkod iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Pena 1 złr.

CelDulM włosowe
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

R A  NfTAOT TM  A pnmada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do 
-U -za-L i U U -L z L -L i przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów.

J  P o m a d a  b a l s a m i c z n a
do ułożenia wąsów. 
Słoik 40 centów.

*

*'" l i i  ■--------------

%  Pomada orzechowa Y Z ^ -s tT "1

U z n a n i e .  (Jedno z wielu.)
W  czerwcu b, r. usłysz łem  z ust pewnej dostojnej osoby n zbaw;ennych  

skutkach „piernika h yg ien iczn e/o  z Fabryki L. Czyd^ki^go z Jarosławia", jakle 
tenże sprawia w katarach żołądka i kiszek. W obec tego ostatniego - który ufi 
lat 40  chronicznie co lat kilka m nie napadu, wyprawiony w tym roku przez 
Drów O. W idm aua i G. Z^embickiego (ojca) do Szozawni y przew rżnie dla gór­
skiego powietrza, nabyłem  tamże od agenta W go Czyńskiego ów piernik i fcrt. 
żdodzieunie z coraz hardziej wzrastającem zaufaniem i zadowoleniem podług prze 
p su używałem . W róciwszy szczęśliw ie d > domu w drugiej połowie sierpnia br. 
odtąd używam ten piernik regularnie o godzinie 11 przed i o 5 po połudmu. 
I oto od początku zaraz, w ciągu ubiegłych całych czterech m iesięcy, ka­
żdego dnia regularniB poświadczam uajzbawieuniejszego sk u tku , ;akiego 
przedtem prawie u igd y uie b y ło , a używany przedtem „Hegar" od tylu 
m iesięcy spokojnie spoczywa.

To uznanie ogłasza stary, w wieku 71 lat kapłan p d dewizą sw ą , na 
którą jako dlań najświętszą, powołuje s ię :  „jak księdz-m  jestem ".

W Tartak, wie. 30 grudnia 1886 roku.
K s. J ó ze f W ierzchowski, 

roe a  o p leb an  ob. łac iń sk ieg o

P I E R N I K  H Y M E lilC Z B I Y
z 2 0 -krotnie prem iow anej fabryki

Ł .  C z y ń s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u
pr/.y systeiuatycznem  używaniu je.-t niezawodnym środkiem dy«tetyczn>m  
usuwającym dolegliwości narządu traw ienia jak: ob struk cja , hemoroidy, dyspep- 

sya. kongestye, zgaga, wzdęcia, odbijanie się, niesm ak.
Cena 2 0  cnt. za sztukę wraz ze sposobem  użycia,
Do nabycia w składach fabryki we Lw ow i-, Krakowie, Przemyślu, Pradze, 

W iedniu i Peszcie, iakoteż po w szystkich znaczniejszych aptekach  
i handlach korzennych*

Ostrzega się przed bezwartościowemi a nawet wręcz 
szkodliwem i falsyfikatam i.

(?ooooooooołiyooooołi>ooooooooocv
g  S U C H O T Y  *
O  przewlekłe choroby piersiowe, katar oskrzelow y, duszność,
^  astm ę, kaszel i ch rypk ę leczą radykalnie

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
złożone z ziół włoskich.

S Y R U P  P I E R S I O W Y
używany przy ziółkach piersiowych, dał znakomite rezultaty, u su ­
wa bowiem  przew lekle zaflegmienia i k a ta ry płuc i piersi.

Niezrównanym  środkiem w bólach żo łąd k a, katarach żo* 
*%dka i k isze k , ku rczach , niestrawności, odbijaniu s ię .
1 zgadze są:

i c r o p l e  ż o ł ą d k o w e . K

POJE i RADOMSKI Zam ianę i gruntowną napra- 
wę maszyn do szycia wszyst- 

9  kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

mujemy.

Części maszynowe,
jako to: 

igły, czółenka, rzem enie, 
oliwę i t. p. 

mamy zawBze w wielkim zapagie.

m e c h a n i c y
p r z y  ul. S ła w k o w s k i)  l ,  1 w  K rakow ie , 

zaopatrzyw zy swój skład obficie tylko w najlep­
sze i naipraktyezniejsze m aszyny do szycia, sprze 
dają takowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4  złr., gotówką zaś o 10% taniej.

G w arancya 5  lat.
Ponieważ kilka wypadków jnż zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25 % zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobiei ają), nie mogąc iutere-u swoich prynsypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylke sposób
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzysfeiwaniom, 
oświadczamy, iż żadnych » entów nie trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć me eheeuiy, gdyż kie­
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w aobiym towarze. Tylko liche I niepe 
wne wyroby do rozpowszechnienia Ich, potrzebują ajentów  i faktorów , I ty lko za  ta k ir  25 % p ła ­
cić można.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me 
ehaniey dać mogą p d y i  innym , niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najm niejszych warsztatów.

Na żądanie —  i Ilustrowane cennik i i  próbki szycia rozsyłamy „franco".
139 37 52 1 poważaniem P o j e  i  K d f l O W l S l c t ,  m e c h a n i c y .

rze<; Liczne św iadectwa i podz ęk . wania za skuteczność tych leków p rze j-X  L 
w głów nym  składzie tych leków w  aptece, na Kleparzu ^  I“m żua

2  P I O T R A  K R O K I E W I C Z A . s „ g  i

^ ^ ^ ^ K « « K I K X K K K X I ł O O O O O O O O O < 9  5

()d lat 2u 2nany we Lwowie i w caiej Grahcyi 
wiedens i magaZyn gotowych sukien męzkich

r  pod firmą

j t Ł T T A B
zaiożyi J. Krakowie przy ulicy Grodzkiej, |. 31.

m a z* V ls  ^ a n ^ lu  **■ D e 'c h e s a .
Zaopatrzyłemi n ade^S  w w idki wy bór najgustowniejszych,

w edług pierwszej ^ g a n c k o  i trwale wykończony h

UBRAŃ MPKICH i DZIECINNYCH.
Połeeam  równ eź i,a kam aw uj rok

t y l K O  z ą  z ł r .

R l e g a n c k i e  U  b r a m , ,  j j a | 0 w e

z frakiem lub sa*?n°*l,In ‘“okitem
Z gJęhoUSB

J ó z e f A ltą^118 60 150

Wiadomość w Adm . „N. Reformy".

L  d r u k a m i  7 -w iąz lcow ej w  K r a k o w ie ,

P r e z e s  R a d  y  I T a d z o r c z e j

T o w a rzys tw a  Zaliczkowego w Krakowie
„Spółki zarejestrowanej i  nieograniczoną odpowiedzialnością1 

zawiadatn a strony interesowane, że 

w niedzielę d, 13  lutego b. r. o godz. 3  popołudniu
odbędzie s ;ę za rok 1886

XVII. Porządkowe Zwyczajne

Z g r o m a d z e n i e  O g - ó l n e
Członków Towarzystwa Zaliczkowego

w sali posiedzeń Rady miejskiej
w gmachu llaglstratn  przy placu fra n ciszk a ń ik liu .

P o rzą d ek  d zien n y  :
1. Zagajenie posiedzenia przez P rezesa  Rady N adzorczej, w ybór  

dw óch  sekretarzy do sp isan ia protokółu z tegoż Zgrom adzenia, jakoteż 
czterech  w eryfikatorów .

2. Spraw ozdanie D yrek cy i i Rady N adzorczej z czyn n ości ca ło ­
rocznych  i bilans za rok 188fi.

3. W nioski K om isyi kontrolującej w zględem  udzielenia D yrekcyi 
a b so lu to ry u m , uchw alen ie w ysok ości d yw id en d y , w y p ła c ić  się  mają­
cej członkom .

4. W ybór D yrek to ra  referenta.
5. W ybór 8 członków  do Rady N adzorczej w m iejsce ustępu­

jących  z kadencyi roku 1^84.
Biians i sprawozdanie za rok I8S6 przejrzeć można w biurze Towarzystwa

Zaliczkowego. 238 3 s

Praktyczny podarek na obecną porą
O c h r o n a  p r z e d  z i m ą !

Piękne! Ciepłe! Eleganckie! Tanie!
N i e d o s t ę p n e  a n i  d l a  z i m n a ,  a n i

d l i i  w i l g o c i  f-q m o je  w X. w ie d e ń s k ie j  f a b r y ­
ce kaftaaików mezkieh wyrabiane

za niebywała do*ad nadzwyczaj m s ą  cip^  tyli.

P t f -  X  z ł r .  8 0  c t .  “ B i
Moje kaftan zimowe dla mężezyza są m ż>. 

w e uaj-jiaplctjszem a ^rzytem u ijziirawszeui ubi-n 
niem, gdyż utrzym ują eiejdo mała. a | na.lzwye/; 
podatue, a n a d zw y u ł.jn ł taniością zwracają p 
wa-echna uwaga. 77 8 l ;
f i ^ “ 3 5 . 0 » ( ) 'B * i i ł h . s Przcd !<no dotąd. 'R C  

Każdy, kto ży zy sobie m cc pi lAiy, c e jd y  i 
trwały kaftanik zimowy, nieeb /.araz go ..obie 
zamaw a , bo zamówienia nadchsdzą masam i i 
skfad będzie wkrótce rozsprzedany.

ffalej po ecarn moje, podług syst -mu prof.
Jag e ra  a I. fabryce wiedeńskiej 2 gęstej, deli­
katnej wełny sporządzane i za najzdrow sze do /r .  
noszenia uznaue 

Koszule zimowe norm alne
najlepszego gatunku , sztuka tylko po I 50  złr.

G a c i e  z i m o w e  n o r m a l n e ,  najlepszego gatunku, sztuka tylko po I 50  z łr., bardzo cie­
płe, gęste i trw ałe w najpiękniejszych f gonach.

P o ń c z o c h y  z i m o w e  z  w e ł n y  m e r y n o s o w e j , grube i ciepłe, p ara  po 40  cnt.
S z k a r p c t k i  z i m o w e  z  w e ł n j '  u » e iy > * o s o w e j  , grube i ciepłe, p ara  po 30 cnt.

Zupełną kolekcyę ubrań zim owych, sk ładającą  się z p kaftanika zim owego, 1 koszuli 
zimowej norm alnej, 1 gatek zim norinal., 1 PaI7  szkarpetek lub pończoch z wełny meryno­
sowej, w najlepszym gatunku, daje za niezwykle tam ą  cenę t y l k o  4  z ł r .  8 0  c n t .  

Jedynie i wyłącznie można kupować w
W i e n e r  C o m m i s s i o n s g f e s f h ® * *  “ l r  W i n t e r w a a r e n  

A N T .  a A N B ,  W l e u ,  I I I ,  K o l o i a t z s a a s e ,  e  . 10 .
Przy zamówieniu wystarczy podać, czy wzrost jest wysoki, średni lub mały. Rozsyłka na 

wszystkie strony m onarchii za pobraniem pocztowem lub i-otówkę odbywa się w 24 godzin

BIURO NAUCZYCIELSKIE 7
( In stitu ł Protecteur des jetnmes ae la  j  
souitć P a łron ag t de VE n seiynem enl) Jr

J. i  Jętoejt
W iedeń, Schottengasse 3.

Mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy, zajmuje się
umieszczaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak najprzystępniejszych 
143 39 a ;

a —3 —o—t u  -tE- g -1

Wielki zakład ogrodniczy
K a r o l a  F r e e g e

przy ulicy Lubicz, I. 30,
poleca na czas karnawałowy piękne kwiaty, 
rośliny wazonowe, wzorowo kultywowaue, w buj- 
•ijch egzempl >rzach. Rukiety wszelkiego rodzą- 
,u, bardzo gustownie wiązane. Wieńce laurowe, 
bukiety Makartowskie, koszyczki , jardiemery, 
wypełnioue gustownie kwiatami świeżemi i t. d.

Llekoracye salonów uskuieczuia s.ę pięknie i 
tan o. Wszelkie zamówienia, w zasut-s ogrodni­
ctwa artystycznego wchodzące, będą załatwiane 
puuktualnie i pod każdym względem zadawał- 
niająco. lpbti 8 0

Polecając się S anownej Publiczności, podaję 
do wiadomości, że dla wygody Szanowuej Klien­
teli mam S k l f c p  p r z y  u l .  h ie w s k ie j ,  
N r. 4 .

M  Chirurgiczne Przyboiy i
jako to : W

Prześcieradła gumowe, mb ,
Aparuta inhal cyjne, fjfci
Loneweczki Hagara kompletne,
Gruszki gumowe d a dzieci, jSr
Wstrzykawki do rac, fjMkl
W strzykawki do injekcyi i do uszów,
W strzykawki szklanue, JRL
Idciągacze mleka gumowe i szklanne, 

W oreczki gumowe na ló d ,
Podns ki gumowe, Jn
Clrsoires, i*.
Klysopumpy,
Suspensorya, (5,
Pajuer gutaperehowy. riv
Rozpylacze, ^
Prezerwatywa francuskie, 

y t j  Gąbki delikatne fraucuskie, LT’
m  [« . d„ i t d ,  g j

dobroć tow aru  poręczona,
C e n y  u m i a r k o w a n e ,  b

poleca 15 7 0 JS
Skład fabryozuy towarów gum o- gj 

wy eh, faro i mat ryałow

SCHMIEDT & FONTIN £
w C z e r n i o w e a c h  (Bukowina). ^

a w  Towar nieodpowiedni życzeniu 
będzie wymieniony.

H

ii

-  * O .  I Ł  u p r z y w .  j 3

g  H  B R O W A R  P A R O W Y  HSi J. A. Johna Synów w  Krakowie |<
11 poleea fjĵ

Piwo marcowe,
„ lezalt,

Porter ltraj owy,
w beczkach 1, i */a hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, kture.-o wyłac: ti'1 skibd po­
wie-zony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod GambrynusMi" przy uE. Mikołajskiej, I. 5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszozyi zawiadomić, że w snładzic moim 
utrzymuję następ jąoe gatunki piwa butelkowego :

Piw o marcowe exportowe . . j
„ non plag ultra > jf. A. J o h u a  Synów

P o r ie r  krajow y czyli l»ok . . j
, . iwo p iizu ru skie ^ p o r t o w e  j  g browmrn ak «y|n etf*

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotuą pocztą.
Xj. Z a g ó r n y  M a r y n o

FRANCUSKIE ZEGARKI REMONTOIR i ^^CUSZKI
z  1 3  ł u t o w e g o  s r e b r a  i  1 8  k a r a t ,  z ł o t a  p o d  g w » r ł ł n C y ł * 3 —1 3  l a t

Srebrny 10 złr.
dla P*°’ Pauow i chłopców.
N i k l o w y  7  z ł r .
gżenia a pail panów i ehłopeow

_..'VS2elkie wy- c _ l» 
radki oardzo trwałe
zegarki zwykłe i remontoiry z łańcu- 
•zkiem nikiowym.

w Tryoć0*9 wysyła wszędzit opłatnie do Anstro- 
Włoeh wszelkie obstalunki. 72 3C oó

sprzed,.je
odznaczony klik .na medalami fa b ry ­
kan t zegarków  i p r ^ e a  to w arzy stw a

zegarm istrzów

T B i B A t D E A t
habryka w

Besanęon, Paryżu i Bordeaux.
Filia w

T r y e ś c i e ,  vla del Corso, 7.

Filia T r l b a a u d a & u
W ęgier, Bumunii, Serbii. Tnroyi, Greoy'

Cenniki -jm onto ..ów  *««arków I łańcuszków od 2 złr. do 21 >0 złr

S f y i m a  w  ś ł w l e e i e

M B J S T A Ż B R Y A
do widzenia przy ulicy Dietla

składająca się z wielkiej lic/by żywych zwierząt 
irajiieżiwch , szczególnością jest olbrzymi . ŁoO 
lat mający o  }|>, B oa  30 stóp długi, grubości 

dorosłego ęzłowiek■: 57 6 0
Karmienie i ćwiczenia, odbywają s'v  codziennie 
pomiędzy godziną 4 , 6 I 8  po po'udniu w kry- 
i j oh.  w.elki h z^bu-lowamach biłego Muzeum, 

przy wspan*®?'m CŚwtekle yu gazowein
F ran ciszek  IT M ,

włascifrćd luenoż- ryi z Berna Morawie.

Ś L IW O W IC A
prawdziwa Syrmierska. en gros.

v  rz.ynkę pr- bną (t»iku dla odsprzedająu,cli), 
'-Uwierającą 2 lit y. prze yłamy opłatnie /. opa­
kowaniem za za’ici,ką 2 złr. 211 5 lO

B racia  K i)nigstódtier , N ausatz a . d. Oonau.
Z a ł o ż o n a  W r .  1 8 0 1 .

Odznaczona na 10 wystawach.

128 53 55

S e t k i  u z n n ó l
Wyprobowanycu i za nat- 
lepize uznanych c k uprz. 
zegarów dostać można je­

dynie u isbrl kania
W . K d llm era

w  W iedn iu,
I X ,  S er id en g u sse , 1 

Pracow nia nou ych zega 
rów i napraw .

Proszę ni o mięszac moich 
zegarów, które są uzu-me 

‘ .a najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 

- nemi wyrouanu, z innych 
stron zaleoansmi. 

Cnnniki na żądanie darmo-

* °A  b n u u  F ia lk o w b J i ic h  2 B ie ls k a . O d p o w i e d z i a l n y  r z ą d ó w  d r u k a r n i  Jl  S z y je w s k i ,


